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Dr. I. Brejski, poseí na Sejm.

Rolnictwo na Pomorzu.
Przed połączeniem Pomorza z Rzeczpospolitą Polską 

dostosowywał się rolnik pomorski do warunków gospo- 
darczo-handlowych, dyktowanych przez Berlin. W yso­
kie cła chroniły go przed zalewem zboża z b. Kongre­
sówki i Ukrainy, skąd sprowadzał tanio ospę, otręby i 
makuchy. . Z b. Kongresówki i Galicji sprowadzał tanie­
go sezonowego robotnika, a zatrudniał go tylko w  cza­
sie najwydatniejszej pracy w  roli. Mając blisko tanie 
nawozy sztuczne a zbyt korzystny wszelkich produktów 
Ba zachód Niemiec, podniósł rolnik pomorski gospodar­
stwo rolne do kwitnącego stanu.

Wojna z wszelkiemi jej utrudnieniami, gospodarką 
rządową pruską i poznańską cofnęła wydajność ziemi 
na Pomorzu. Przewyższa ona jeszcze teraz “Kongre­
sówkę i Kresy Wschodnie, dokąd Pomorze jeszcze w y­
syła nadmiar swego zboża i inwentarza. Nowe granice 
państwowe stworzyły nowe warunki gospodarczo-han- 
diowe. Granica do Niemiec jeszcze zamknięta, sprowa­
dzenie tanich sztucznych nawozów utrudnione a ochro- 

’ na celna ku Kongresówce upadła. Nie miną długie lata, 
a Kongresówka i Kresy Wschodnie się zagospodarzą. 
Mając na ogół ziemię urodzajniejszą nawet bez sztucz­
nych nawozów, mniej kulturalniejszego a zatem tańsze­
go robotnika niż robotnik pomorski, stworzą one silną 
konkurencję zbożu pomorskiemu. Po uregulowaniu W i­
sły, Narwi i Bugu, po zbudowaniu kanałów wodnych 
Przewóz będzie tani.

Rolnictwo pomorskie powinno już teraz zorientować 
się w  zmienionych warunkach gospcdarćzd-hdndłdWych,

, P rzystosow ać się do nich, starając się o lepsze w y ­
kształcen ie w  szkołach ro ln iczych  i p rzez praktykę na 

; W zorow ych  gospodarstwach jako i pew ną zm ianę pro- 
. dukcji.
; Przed wojną dostarczały zachodnie prowincje nie­
mieckie Pomorzu, zbóż, nasion siewnych i inwentarza 

i rozpłodowego. W licznych szkołach i kółkach rolni­
czych zdobywali rolnicy Nadrenii dobre wyszkolenie za­
wodowe, tak że produkcja i u drobnych rolników-gbu- 

;rów  w  niczem nie ustępowała wielkim rolnikom, prze- 
; ważnie nawet ją często przewyższała. Rolnictwo tam- 
i tejsze mimo droższego robotnika odrzucało zyski, przez 
Wyprodukowanie jakościowo wyborowego zboża i in- 
w  en tarza wytrzymało konkurencję prowincji wscho­
dnich. Rolę, jaką zachodnie prowincje niemieckie zajęły 
Wobec wschodnich, powinno zająć Pomorze Wobec b. 
Kongresówki i Kresów Wschodnich.

Gbszarnictwo na Pomorzu powinno- Więcej jak do­
tychczas produkować wybór owe zboża siewne, więcej 
udoskonalić hodowlę inwentarza rozpłodowego, by mo­
gło-opłacić droższego i liczniejszego robotnika. Nie 
Przez ugorowanie Wielkich obszarów w  celu oszczędza­
nia wydatków na robociznę utrzyma się wielkie rolni­
ctwo i wykaże potrzebę swego zachowania,,lecz przez 
łak najintensywniejszą uprawę, to  warsztat pracy opła­
ca się tylko wtenczas, gdy wyzyskany do możliwej Sra- 
uicy.

Czy uprawa buraków na Pomorzu w. przyszłości o- 
tłacać się będzie, trudno przewidzieć, lecz i na tern polu 
stworzy Kongresówką konkurencję, gdy po wybudowa­
niu kolejek i szos dowóz będzie łatwiejszy i tańszy, gdy 
małe cukrownie złączą się w  wielkie w celu oszczędze­
nia kosztów przeróbki, administracji i robocizny i gdy 
Wątpiiwem jest, czy dawniejszy tenże robotnik sezono­
w y  przyjdzie na Pomorze lub czy jego ■ sprowadzanie 
będzie się kalkulowało.

Więcej jeszcze niż wielcy, będą musieli średni i dro­
bni rolnicy udoskonalić swój warsztat pracy. Młody 
rolnik powinien Zdobyć taką wiedzę zawodową, aby 
wygospodarował z 40 lub 80 morgów tyle, ile' ojciec jego 
z 50 lub 100 morgów, powinien pokazać, żs reforma 
toina nie zmniejszy produkcji rolniczej, lećz takówą 
zwiększy, a tern najwidoczniej udowodni- potrzebę par­
celacji Wielkich obszarów. Co mogą średni i drobni roi- 
«ńcy w  Nadrenii. Holandii 1 Danii, to powinni zrobić tak­
że w  Polsce. Dobra wiedza zawodowa i praca osobista 
toinika i członków rodziny - odgrywa w  gospodarstwie 
Galero role większą, niż w  wielkiern i może każdą piędź 
ziemi wykorzystać.

Traktat wersalski, ugoda polsko-gdąńśką .i polska po­
myka celta ochronna stawia gburów i pareelmków jako 
t robotników rolnych przed Bowemi zagadnieniami. 
Będą cni musieli, chcąc, by gospodarstwo ich odrzucało 
*ys&:, lepiej spieniężyć nadmiar zboża- przez chów in­
wentarza, niż przez sprzedaż kupcom. Będą »Usieli 
£bać o postępową gospodarkę mleczną przez dobór 
kró-ąr mlecznych i racjonalne puszenie, wybór najlepszej 
fasy świń na tuczć udoskonalić chów drobili już to nóŚ- 
”-ych kur. już to drobiu ra sprzedaż. Wielka ilość in-

. ------ paszą ścisłą, częściowo spró-
na z innych dzbuic Pck-kl, poprawi jakość ńawó- 
s c ' ; .  co podniesie wydajność ziemi. , (D. rt.)

ifarza i odżywiani, 
lżona " Wrrt.-r-K At 
¡taj

■ Przed otWar. 5:m -.słsliiy

et?

ł!z jV  a s e r ^ a ś lL s a

¿ais 2S i ma.
, .  *  m i *

f  f w M

Po zgonie Papieża,
Selm Polski o Benedykcie XV.

Warszawa, 24 I. (PAT). Na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu marszałek poświęcił następujące pośmiertne 
wspomnienie zmarłemu Papieżowi: Onegdaj przeniósł 
się do wieczności Papież Benedykt XV, głowa Kościoła 
katolickiego. Historia Jogo pontyfikatu na zawsze zwią­
zana będzie z historją wielkiej wojny i z  historią odro­
dzenia Polski. Wielki rozum i siła moralna Zmarłego 
pozwoliły Mu przeprowadzić nawę Kościoła przez czas 
katastrofy europejskie] nie tylko bez szkody, moralnej, 
ale nawet z ogromnem podniesieniem powagi Stolicy 
Apostolskiej. Naród polski traci w  Zmarłym prawdzi­
wego przyjaciela i życzliwego r->'"vuna. Dość wspo­
mnieć ozujną opiekę, jaką Zmarły otaczał żołnierzy Po­
laków, będących w  niewoli włoskiej, lub odezwę do 
świat.. Wojującego, zaklinającą narody do zawarcia po­
koju i przypominającą zawsze prawa narodu polskiego. 
Nie zapomnimy Zmarłemu przedewszysćkiem czynnej 
opieki, jaką rozciągnął nad narodem polskim w  czasie 
okupacji, przysyłając swojego wizytatora, wzywając 
świat cały do wspierania zrujnowanej i głodującej Pol­
ski. Tysiące dzieci polskich zawdzięczają tej akcji Ojca 
Świętego uratowanie Zdrowia i życia; Nie zapomnimy 
wreszcie, że nawet w  ostatnich czasach, gdy polityka 
otoczenia Jeg-o okazywała pewien brak zrozumienia dla . 
potrzeb narodu naszego i przez to wyrządziła narodowi 
polskiemu krzywdę, wystarczył apel osobisty do zmar­
łego papieża, aby krzywdę tę odwrócić. Wielki Papież 
pozostanie na zawsze w  naszej pamięci. Na znak żało­
by zawieszam posiedzenie na 20 minut.

Estío m. Warszawy ezel pamląć 
śp. Se^ykía XV.

Warszawa, 24 I, (PAT). Otwierając wczoraj posie­
dzenie rady miejskiej, przewodniczący, Ignacy Baliński 
zakomunikował na wstępie oficjalną wiadomość o zgo­
nie Papieża. Mówca nadmienił, iż w  czasie wojny eu­
ropejskiej Papież swym autorytetem i powagą wpłynął 
na złagodzenie losów_ jeńców tudzież cierpień ludności, 
m. i. i ludności polskiej. W  zakończeniu przewodniczący 
wezwał radę do uczczenia pamięci Papieża przez po­
wstanie, co i uczyniono. Na znak żaioby posiedzenie 
rady miejskiej zamknięte zostało na 15 dni.

Termin pesrze&n Papte.
Rzym, 23 I. PAT. (Havas). Pogrzeb Papieża od- 

będze się w środę łub we czwartek. Conclave odbę­
dzie się w  d. 2 lutego rb. Ponieważ dzień otwarcia izby 
zbiega się z dniem zwołania conclave, przeto termin 
sesji parlamentarnej będzie przesunięty.

Rzym, 23 I. PAT. (Havas). Cała prasa włoska w y­
raża ubolewanie z powodu zgonu Papieża. Dzienniki 
podkreślają, iż ś. pamięci Papież Benedykt XV-ty w  cią­
gu ostatniego, tak niezwykle ciężkiego okresu ujawnił 
w  kierownictwie sprawami kościoła wielki takt i zmysł 
dyplomatyczny, dzięki czemu zdołał wzmocnić dawne 
stosunki Watykanu oraz nawiązać nowe, m. i. z Francją 
i Jąponją. Dzięki swym poglądom politycznym i spo­
łecznym papież faktycznie rządził ludem włoskim. Za 
jego wiedzą utworzoną została jedna z najsilniejszych 
partyj włoskich — partja ludowa.

H a  p o d b ó j  R o s j i .
Berlin. (A. W .) 24 I, 22. Jak donoszą z Lipska, po­

wstał tam instytut gospodarczy, który będzie pewnego 
Todzaju urzędem informacyjnym i doradczym w  dzie­
dzinie stosunków z Rosją. Nowa ta instytucja ma współ­
działać ściśle i  podobnej» instytucjami uniwersytec­
kimi dla wschodu a mianowicie dla badania zagadnień 
gospodarczych w  Rosji. Finansowana ma być na razie 
przez urząd targowy w  Królewcu, dla którego handlu 
ma być insiytujcą doradczą, Naukowo-gospodartze 
studium Rosji państw bałtyckich i polski uważane jest 
ogólnie za podstawową działalność tej instytucji.

dowych zawodach, jakich widownią po konferencji w  
Genui będzie, rynek rosyjski. Obecna chwila zastoju w  
stosunkach handlowych rosyjsko-niemieckich prędko mi­
nie, tak, że niemiecki handel prywatny każdą godzinę 
przed konferencją w  Genui wykorzystać może i powi­
nien, by zapewnić sobie jak najdogodniejsze miejsce 
przy realizacji wielkiego dzieła Odbudowy Rosji, gdyż 
później Niemcy otrzymają przydział jaki koalicja uzna 
za stosowny, i wówczas wszelka inicjatywa z strony 
Niemiec będzie wykluczona.

Bsrlsa. (A. W .) 24 I 22. W  artykule pod tytułem 
„Zanim klamka zapadnie“ w zyw a „Berllner Boersen- 
zeitung“  prywatny handel niemiecki, aby jeszcze przed 
konferencją w  Genui wykorzystał koniunkturę dla usku­
tecznienia większych operacji z Rosją sowiecką w  ceiu 
uprzedzenia konkurencji zagranicy, wytyczenia nowych 
dróg i zdobycia nowych rynków zbytu. Zdaniem tego 
pisma rosyjsko niemiecka umowa handlowa z dnia 6 lha- 
ia 1921 powinna być tak rozszerzona, by Niemcy zape­
wniły sobie bezwarunkowe zwycięstwo w międzynaro-

Zskapy sowieckie w Kiesłczecii.
Berlin. (A. W .) 24 I 22. Jak prasa niemiecka donosi,' 

przedstawicielstwo sowieckie w Berlinie poczyniło u 
firm niemieckich zamówienia na rzekomo bardzo dogo­
dnych warunkach. Zamówienia te odnosić się mają do 
maszyn rolniczych i wogóie dla przemysłu rolniczego. 
Firma Freand, Maschinen A. G. zamierza zawrzeć w  
imieniu pewnego konsorcjum szereg kontraktów W Mo­
skwie, które towarzystwu temu jak i wogóie przemy­
słowi niemieckiemu da zatrudnienie na długie lata.

Z Üi@€2fp®sp@¡if@i f*@Ss¡ii@J.
D la p e i? r a »y  bytu  a rzR ffn lkSw .

Warszawa, 24 I. (PAT ). Na posiedzeniu w  dniu 23 
bm. rada ministrów przed porządkiem dziennym wysłu­
chała Sprawozdania delegata rządu polskiego p. Olszow­
skiego o przebiegu rokowań górnośląskich, poczerń oma­
wiano zasady wytyczne organizacji kościoła prawosła­
wnego, w  Polsce. Większą część posiedzenia poświę­
cono obradom nad polepszeniem bytu urzędników pań­
stwowych. Uchwalono projekt ustawy w  przedmiocie 
udzielenia Współdzieliilom funkcjonariuszy państwowych 
pomocy finansowej do 600 miljonów marek, zapewniono 
zapłatę połowy wpisowego dla dzieci niezamożnych 
pracowników państwowych i oficerów -ty. służbie czyn­
nej ża drugie półrocze 1921-22 w  prywatnych zakładach 
naukowych średnich, postanowiono powołać komisję w  
celu przeprowadzania rewizji wszystkich ustaw o upo­
sażeniu osób, pobierających stałe póbory ze skarbu pań­
stwa, poruczóno ministrowi skarbu opracowanie noweli 
do ustawy o podatku dochodowym, przyznającej ulgi 
przy wymiarze podatku od uposażenia służbowego, u- 
ekwałono w  Zasadzie powiększyć w  przyszłym budżecie 
kredyt, przeznaczony na zapomogi i remuneracje, zade­
cydowano zapewnienie wszystkim urzędnikom pomocy 
lekarskiej, której rozmiary będą Określone na jiastępnem 
posiedzeniu i wreszcie postanowiono wypłacić jeefoora- 
żowy dodatek w wysokości 50 proc. miesięcznego opo* 
Mżenia, ify s p łacy Maęit&cj, dbsstkli sto
wysługę lat. dodatki! ctifdja wyższe, eja* dodatku
dro|tyźniaiRę®t)' i  t s w h

Falska opiekuje sk  Francuza«!
wracałaś?!?*! z R®s|S.

Warszawa, 24 I. (PA T ) Rząd francuski zwróci! się 
do rządu polskiego z ;<r <‘ l ą o objęcie opieki nad oby­
watelami francuskimi, powracającymi z Rosji do kraju 
przez Pclskę..

Maafereacja prawasiawasgo dashawleUstwa,
Warszawa, 24 I. (PAT). W  dniu dzisiejszym odbę­

dzie się w  Warszawie konferencja przedstawicieli du­
chowieństwa prawosławnego w  Polsce, na której oma­
wiane będą sprawy, związane z ustrojem cerkwi prawo­
sławnej w państwie polskiem.

Polskie mmi przypalą kredyt wymówlwy 
przez Niemcy.

Katdwice, 24 I. (PAT).
miejskich w polskiej części' C ó rn eo  SŁ* ”  
zorganizować instytucję kredytową 
liipoiecżnycli, wypowiedzianych jwtotwa alej», i ptewądzlc- dkeHu*
setó.elía tí łiKNK. w s osícszíá
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Stosunki na politechnice gdańskiej 
w eliwiii obecnej.

|>la każdego, k tó ry  śledził genezę politechniki gdań­
skiej w  r. 1904 i rolę, k tórą  ekspanzja niemiecka na 
wschodnich kresach Prus jej przeznaczała, b y ło  jasnem, 
że z chw ila odłączen ia Gdańska od R zes zy  duch nie­
m iecki ob ierze sobie tutaj siedzibę i w  imię dawnych 
haseł pod płaszczem  w ied zy  niemieckiej będzie-s ię  sta­
rał z  m urów  politechniki u tw orzyć  centrum w p ły w ó w  
wszeehnietnieekich na Gdańsk i b y ły  zabór pruski, b y  
ta droga  w  sposób p ok o jow y  utrwalić i ro zs ze rzyć  ten 
¿»odbój duchowy, jakiego w  w iekow e j p racy  dokonali 
niem iecki urzędnik i kolonista. T o  też zrozum iałe b y ły  
ro zpaczliw e w ys iłk i sier rządzących  w  Gdańsku, trw a ­
jące p rzez  p ierw sze  półrocze 1921 roku, b y  komisja m ię­
dzysojuszn icza podziału mienia państw ow ego  przyznała  
politechnikę na w łasność Gdańskowi. Jednym z etapów  
tych starań b y ło  w prow adzen ie w  letnim sem estrze 1921 
r.-na politechnice kursu stosunkowo przy jaznego  w ob ec  
Po laków , k tó ry  jednakże z chw ila defin ityw nego p rzy ­
znania Gdańskow i został zaraz uznany za zbyteczny , a 
p raw o  rów n ego  traktowania, p rzyrzeczon e  Polakom w  
układzie Z komisją m iędzysojuszniczą, pozosta ło  jak qo- 
tad m artw a litera, w  która w lać  ducha w ład ze  akade­
m ickie bynajm niej się nie śpieszą.

Zaraz na początku z im ow ego  semestru 1921-2Z pod­
s taw ow a  teza  układu została jaskraw o naruszona.

W b re w  postanowieniu, że  św iadectw a  m aturyczne, u- 
: znane p rzez rząd polski za w ystarcza jące  óo w stąp ie­
nia na polska politechnikę, mają b y ć  uznane i_w  .^han- 
sku, rektór odm ów ił p rzy jęc ia  8 abso lw en tów  7-m.o kla­
sow ych  szkół realnych małopolskich i d ozw o li! im w stą ­
pić ty lko na t. zw . „w o ln ych  słuchaczy bez p raw a  zda­
wania egzam inów . Akadem ikom , p rzyb y łym  z P ° llte^ '  J
niki lw ow sk ie j i warszawskiej, zrobiono poważne t r -
dności, posuwając się aż do nieuznawania egzam iuo 
rządow ych  polskich. Studentom, k tó rzy  strac.h p rzy ­
najmniej 4 sem estry p rzez służbę w  wojsku niemieckim, 
przyznano ca ły  szereg  ulg i u łatw ień, odm aw iając rów ­
nocześnie tych sam ych w zg lęd ów  M o jz y  służył
w  wojsku polskiem, francuskiem, angielsk em lub r - 
syjskiem . Z  zaprowadzen iem  lektoratu ję zyka  p s i e ­
go i w yk ła d ó w  z zakresu geogra fii gospodarczej Polsk
oraz nabyciem  środków naukowych polskich zw lekano
p rzez  kilka m iesięcy, a ostatniego postulatu dotąd nawet 
i nie -wykonano.

Jednym z etapów  św iadom ego „utrzymywania^ tra­
dyc ji“  jest ogłoszone niedawno rozporządzen ie r e i .o ra  
!o uznaniu za św ięto  akadem ickie —  roczn icy  założen ia 
^cesarstwa niem ieckiego.

A  jak zachowują się studenci N iem cy?  Masa oczy -
; w iśc ie  płynie z- prądem ultra-nacjonal s tycznym , ale nie 
i brak m yślących  jednostek, szczególn ie w srod  starszej 
|młodzieży, k tó rzy  rozum ieją potrzebę zgodnej w sP ° j*  
¡p racy  z Polakam i i chętnie p rzy ję lib y  rękę. która ze 
¡«tro n y  polskiej bezustannie się do nich w yc iąga .
I Ale hasła wszechnie-mieckie zbyt silnie jeszcze od­
działują na ogól, a studenci polscy, którzy vrzy 
hsposobności dążą do zgodnego współżycia z kole„am 
niemieckiemu muszą prowadzić obecnie zaciętą obronę, 
h v  się ochronić od przyłączenia przymusowego do o- 
■Kólno-niemieckiego związku studentów, którzy mimo 
Iodłączenia Gdańska od Rzeszy chciałby akademików 
tutejszych nadal zatrzymać pod swoja kuiatelą.

Zresztą życie polskie na politechnice bije żywem tęt­
nem. Z ogólnej liczby studentów na Gdańszczan wypa­
da około 20 na obywateli polsk;ch 15 A  na rodowi­
tych Polaków 10 %. Liczba więc Polaków od zimowe­
go semdsiru 1920-21 mniej więcej się potroiła. Świeżo 
założona „Bratnia pomoc“ i datująca się jeszcze z przed 
wojny korporacja Z. A. G. „Wisła“ rozwijają żyw a dzia­
łalność, przychylne zaś poparcie ze strony rządu pol­
skiego i społeczeństwa gdańskiego ułatwia młodzieży 
polskiej studia, przynosząc jej niezbędna materialną po­
moc.

Dużb Jednak zapewne jeszcze czasu upłynie, zanim 
w ła d ze  akadem ickie i w iększość m łod z ieży  niem ieckiej 
zrozum ieją, ż e  Zadaniem politechniki nie jest stanow ić 
tw ie rd ze  bakatyzm u w  Gdańsku, ale p rzeciw ne ogniSKO, 
łączące na teren ie wspólnej nauki inteligencję polską, i 
metn;ecka, ucząc ja w zajem nego poznania i wzajem nej 
w spółp racy. C h w ilow o  jeszcze tw ardą p row adzić  mu­
sza w a% e P o la c y  0 sw oje  prawda na politechnice^,gdań­
skiej A le  g d y  nadejdzie dana chwila, a nadejść ona 
w cześn ie j c zy  później musi, w ów czas  ta wszechnica

stanie sic jednym z łączników między Gdańskiem a 
Polską i spełni swe posłannictwo kulturalne na wscho­
dzie nie tak. jak to pojmowali jej założyciele, ale jak 
tego wymaga duch sprawiedliwości dziejowej

Przegląd prasv niemieckie!.
Krakowianie szpiegują w  Bawarii, a „Ostpr. Ztg.“  wykrada 
tajne dokumenty o armii polskiej. Scyzoryk na łokieć długi.
O order Rzeszy dla Krakowian, wierniejszych konstytucji 
weimarskiej, niż mieszkańcy Królewca! Nagość artystyczna 

i nagość zmysłowa. Czy panna Celly została ukarana.

(bb) Królewiecka „Ostpr. Ztg." zajmuje sie żyw o rzekomem 
szpiegostwem polskiem na obszarze Niemiec. Po „rewela­
cjach“ o drze Litauerze przyszła kolej na inne. Ażeby zaś 
czytelnikom nie znudziło sie źródło tych rew-elacji, wyjątkowo 
nie pochodzą one z Kowna, ale z... Krakowa. Wobec tego je. 
steśmy w  poważnej wątpliwości, kto uprawia szpiegostwo 1 
gdzie: nasi agenci w Rzeszy, czy też ekspozytury „Ostpr. 
Ztg.“  w  Małopolsce? Ów krakowski bowiem korespondent 
„Ostpr. Ztg.“  pisze:

„Jak się dowiadujemy z najwiarogodniejszego źródła UB> 
utrzymuje krakowska centrala wywiadowcza Wielki apa­
rat agentów i szpiegów we wszystkich częściach Rzeszy, 
głównie w Bawarii i Hannowerze, której zadaniem jest 
odkrywać tajne organizacje niemieckie. Przed kilku dnia­
mi szukał Kraków dzielnych agentów na Szczecin i Pome­

ranię. Była prowincja poznańska dostarcza głównego kon­
tyngentu wywiadowców. Finansuje to rząd polski, a mo­
torem działań jest zdaje się Francja.“  _
Naszem zdaniem „Krakowska centrala“ znalazłaby najtęż­

szych agentów w  „Ostpr. Ztg.“ , albowiem tam wiedzą nawet 
o tem, o czem my nie wiemy, a mianowicie, jak dalej czyta­
my w  tym dzienniku:

„Podajemy krótki wyciąg z  dokumentów {dotyczących taj­
nej armii polskiej na G. Śląsku) i musimy zapytać, w jaki 
sposób w  oczach komisji międzysojuszniczej może być or­
ganizowana armia. uzbrojona w  najwspólcześniejszą broń i 
nikt nawet palcem nie kiwnie, choć każdemu Niemcowi od­
biera się lada scyzoryk (na łokieć długi! przyp. Red.).
Siła liczebna gotowej armji powstańczej wynosi wedle 
dokumentów 30 000 ludzi, podzielonych na bataliony sztur­
mowe“ itd.
Tu następuje drobiazgowe wyliczenie całej organizacji. 

Wszystko to służyć ma do zainicjowania powstania po odjeź-
dzie Callondera, przyczem , ,

„położenie obecne jest takie, że Polacy przy ataku nat­
kną się tylko na Francuzów, których opór zasadzać się bę­

dzie prawdopodobnie na tem, że wojska polskie przewio­
zą z możliwym pośpiechem w  swoich automobilach pan­
cernych“ itd.
Satis. O gotującem się czwartem powstaniu polskiem sły­

szeliśmy, item o wszechwładnej roli Francji w  Polsce, item 
o niewinności Niemców, niczem baranków' nad śnieg biel­
szych. Ale rozważając, cele organizacji szpiegowskiej w Kra­
kowie, która ma siużyć do wykrywania tajnych organizacji 
niemieckich w Niemczech, wyznajemy że nie słyszeliśmy, aby 
taka nowość istniaia. Czyżby krakowska centrala by­
ła opłacana przez kanclerza Rzeszy a „Ostpr. Ztg.“  przez ko­
mendę C. i Rossbacha?... Wynikałoby z tego, że Krakowianie 
bardziej szanują konstytucję weimarską, niż mieszkańcy Kró­
l e w c a ,  c h o ć  na tę konstytucję nie przysięgali!... _ s _

Jakże to teraz będzie? Gotowiśmy niedługo posłyszeć, ze 
ten lub ów Krakowianin otrzymał od dr. Wirtha order repu­
bliki niemieckiej na czarno-czerwono-złotej wstążce i prawo 
noszenia munduru Reichswehry, gazecie zaś królewieckiej wy- 
toczą proces podobny do lipskiego. Czyż to nie będzie ko­
miczne? ■ . ,

„Vossische Ztg.“  w ubiegłym numerze podała wyrok sądo­
wy, skazujący głośną z urody i z nagich tańców pannę Celly 
de Rheydt na 21 000 mk. a dyrektora kabaretu, w którym w y ­
stępowała, na 400(!!) mk. Sad po odbytej rozprawie doszedł 
do przekonania, że nagość panny Celly działała na przedsta­
wieniu w  teatrze „am Zoo“ artystycznie, natomiast w kabe- 
recie pana Fuss — zmysłowć. Dziwna subtelność w  sędziach 
berlińskich i dziwne wyroki. Jak się dowiadujemy z kół pe­
wnych, sędziowie po wydaniu wyroku złożyli rzekomo w  dro­
dze składki prywatnej 21 000 mk. i wręczyli pannie Celli tę 
sumę na zapłacenie kary z prośbą, by zaprodukowała się im 
w nagości „artystycznej“ w salce dla obrad przysięgłych przy 
zamkniętych drzwiach. Tak więc nikt nie ponosi szkody, 
bo pana Fuksa papierosy kosztują dziennie więcej, niż kara
400 marek. e  , .

„Die Welt am Montag“ ' pisze pod nagłówkiem „Schweme-

„75 mk. rocznie podatku gminnego uchwalono pobierać 
w Bernburg za każdą wannę do kąpania i przekazano wnio- 
, sek komisji- finansowej.

Polecamy ojcom miasta Bernburg, aby mieli większy 
rozmach i w  swych planach podatkowych nie zapomnieli, o 
takich przedmiotach zbytku, jak miednice i szczoteczki, d « 
zębów." ..................

Z  polityki zagraniczne!.
Przygotowania do konferencji w Genui.

W  Ministerjum Spraw Zagranicznych rozpoczęto prace 
przygotowawcze do konferencji genueńskiej. Dotychczas nie 
otrzymano jeszcze porządku dziennego konferencji, który 
dopiero jest opracowywany w  Rzymie. Od tego, co zawierać 
będzie porządek dzienny tych obrad, uzależniany jest, w zna­
cznym stopniu skład polskiej delegacji. Jako przewodniczą­
cy delegacji polskiej, brani są w  rachubę prez. Ponikowski, 
albo min. spraw zagr. Skirmunt, ewent. min. przemysłu i han­
dlu Strassburger.

Na conclave,

J. E. ks. kardynał Rakowski wyjechał do Rzymu na eon- 
clave. W  wyborze nowego papieża weźmie też udział drugi 
Polak, ks. prymas Dalb or.

Nowe prowincje.

Pozostawione Prusom części Wielkopolski ł Prus Zacho­
dnich, według projektu rządowego mają utworzyć nową pro­
wincję, która będzie nosiła nazwę „Grenzmark Posen-West- 
preussen“ . Ziemie, leżące na wschód od korytarza polskie, 
go, będą przyłączone do Prus Wschodnich.

Wojowniczy Westarp.

Z Monachium donoszą na zgromadzeniu niemieckiej partii 
narodowej, urżądzonem tu wczoraj, przemawiał między in­
nymi hr. Westarp, który oświadczył:

, Postanowienie genewskie w sprawie G. Śląska jest naruszę- 
niem traktatu pokojowego. O bezprawiu tem nie powinni 
zapominać Niemcy, zwłaszcza młodzież nasza. Naruszenie 
traktatu wydarza się już nie poraź pierwszy i jest dokony­
wane przez wrogów. Niemiec. Celem polityki niemieckiej 
winno być odebranie wszystkich krajów, oderwanych od Nie­
miec. Cały świat jest uzbrojony i to w Jak największych 
rozmiarach. Również i Niemcy muszą p r z y d a ć  przymuso­
wą służbę wojskową“.

w kawiarniach l resfaiiraciach 
t na wszystkich dworcach

„Gazety Gdańskiej“.

Rozmaitości.
Opinia Bismarcka o cesarzu niemieckim. Gdy Bismarck

znajdował się w podeszłym już wieku, to mówiono, iż meza- 
wsze znajdował się on : w wybornych stosunkach z _ Wilhel­
mem II, którego intodość, porywczość i chaotyczność spra­
wiały mu nieraz niepokój.

„Cesarz — mówił pewnego dnia Bismarck do posła Ale­
ksandra Meyera — jest jak pies myśliwski, podłej rasy. Je­
że li. pozostawi mu się swobodę, to przewróci dom do góry 
nogami: i porozrzuca przedmioty , po, wszystkich kątach. Kiedy 
mu. się jednak zdarzy, iż dokona świetnego czynu, to poszcze­
kuje triumfująco, chcąc, żeby wszyscy go adtnirowali.

„Exceslsior“  paryski przypomina zanotowaną kiedyś przez 
socjalistyczny „Vorwatrs“ pikantną anegdotę, według której 
kanclerz Bismarck znużony wybrykami swego władcy przy­
słuchiwał się pewnego dnia pochwałom, jakiemi darzono wo- 
bez niego republikański system rządowy.

Bismarck rozmawiał z Schurzem, który po rewolucij 1848 
roku musiał uciekać do Stanów Zjednoczonych, gdzie, mimo 
iż był obywatelem niemieckim, zdobył stanowisko ministra.

Żelazny kanclerz prosił swego rodaka o wyjaśnienie roli, 
jaką gwarantuje prezydentowi Stanów Zjednoczonych konsty­
tucja amerykańska. Bismarck przysłuchiwał się z zaciekawie­
niem, gdy zaś tamten skończył, Bismarck oświadczył:

„Na ogół republika Stanów Zjednoczonych zdaje mi się być 
systemem idealnym. Jest to prawdziwa monarchią o ograniczo­
nej w czasie kadencji. W  ten sposób można podziękować pa­
nującemu za zasługi, zanim doprowadzi państwo do katastrofy. 
Podczas gdy my... Co poczniemy z cesarzem, który odziedzi­
czy! po swych przodkach solidny tron, a zabawia się odpiło- 
wywaniem to jednej, to znów drugiej nogi?“ .

Kanclerz żelazny —  republikaninem. Nie jest że to rewe­
lacją, nie oczekiwaną ze strony -tego, który by! twórcą zje­
dnoczenia Niemiec?

Z dziejów pslske-iieiieikiej przyjaźni.
Antoni Chołoniewski.

Gdyby współcześni Niemcy nie byli tak straszliwie 
z a p r a w ie n i  tresura Hohenzollernoską, powinien by w  
tym kraju przynajmniej wśród jego  lepszych elem entów  
panować najgorętszy kult Polski, a w  s|ezegoln°sci kult 
tych wspomnień, w których poważyliśmy się ^jdzieć
coś w  rodzaju polsko-niemieckiej przyjazm, a w których
ten zdeprawowany naród może dziś bodaj w  cząsteczce
odnaleźć swa zatraconą godność ludzka. ___

Epizod polsko-niemiecki zr. 1832 i lat następnych, 
którego daliśmy tu tylko pobieżny felietonowy szkic za­
rysu, doprasza się gruntowniejszego historycznego opra­
cowania, a obok niego współczesny mu i ś c iś le j nim 
«łączony inny epizod z dziejów umysłowosci memiec- 
!riei ten, który w  niemieckiej literaturze zapisał się w y ­
bucham uwielbienia na cześć Polski, złamanej w  owym 
czasie na polu walki, a triumfującej w całej pełni _w 
Wiecie idei. To. co rozgrywało się wówczas w  życiu, 
i*naJazło dobitr r  wyraz także na szczytach umysłowo- 
^ -•“^gn ow ic ie  w  niemieckiej twórczości naukowej i w 

5701 do uaszezo^ej. . . .  «
irblicystyka memiecka uznawały 

kluczem do rozwiązania kwestji 
¿[tycznej w Europie. Wybitny 

ędu tych uczonych niemiec- 
nie zdążyła była naówczas

ieszcze uczynić pachołkami przemocy i chwalcami nik- 
czemności, pisał: „Wolna Polska dałaby możność ugrun­
towania się wolności politycznej w krajach, których lu­
dy podniosły już rokosz (przeciw despotycznym formom 
rządów), stałaby się nowym bodźcem dla narodew 
ujarzmionych i umożliwiłaby ruch wolność,owy nawet 
tam gdzie go dotychczas nie było. W  Poiscemtusi roz­
strzygnąć się sprawa powszechnej wolności“ .

Jeszcze dobitniej wypowiedziała się niemiecka poe­
zja Pieśń niemiecka uderzyła w  taką fanfarę entuzjazmu 
i uwielbienia Polski za jej bohaterska walkę z tyranami, 
jakich dotychczas jeszcze nie widziano. W  owym to cza­
sie powstały owe głośne „Polenlieder“ , któremi dzi­
siejsze Niemcy —  znowu: gdyby nie były tak .do głębi 
zdeprawowane —  mogłyby się szczycie, nie jako lite­
rackim lecz jako ludzkim dokumentem. Na cześć Pol­
ski woiującej z despotyzmem, odezwały się setki nat­
chnionych hymnów. Poetami, przez których usta w y­
powiedział się tak szlachetnie ow kult bohaterstwa, kult 
wolności, kult Prometeizmu, nigdy w  Niemczech nie ho­
dowany, a zawsze gnębiony, byli: Hebbel, Lenau, Kor­
ner Anastaziusz Grün Holten Kinkel, Platten, Uhland, 
Chamisso, Herwegh, Mosen (autor popularnej następnie 
także i u nas pieśni „Tysiąc walecznych opuszca W ar­
szawę“ ) i jeszcze szereg innych. Niemcy nie są warci 
tych poetów. Duch niemiecki, drapieżny i policyjny, ni­
gdy nie pracował na to, aby z siebie wydać tych wznio­
słych piewców. Aczkolwiek na kartach niemieckiej lite­
ratury imiona ich błyszcza pierwszorzędnym blaskiem-

sa to dusze obce w  swoim kraju. Ich bratni duch, to zro­
dzony na słonecznej i słońcem wolności Wiekuiście na­
syconej ziemi francuskiej, a współczesny Lenauom i 
Plattenom Robert Lammenais, śpiewak natchnionego i  
porywającego hymnu „Do Polski“ . I zaiste gdzieś ze sło­
necznych niw romańskich, z przeczystych łacińskich 
źródek zdolnych, do uwielbienia duchowego piękna, a 
nie z zatęchłych germańskich bagien, zdaje się tryskać 
ów  hymn Ernesta Orleppa, który w  odczuciu prawdzi­
w e j wielkości wołał do Polski:

„Dein Krieg, es ist ein heiliger Krieg,
Dciii Sieg, es ist ein Volkersieg“ ,

„w o jn a  twoja jest świętą wojną, zwycięstwo twoje Jest 
zwycięstwem ludów“ .

Jakiejże niczem niezmazatiej zbrodni przeciw ducho­
wi kultury, ludzkiej dopuścili się ci wychowawcy i przy­
wódcy, narodu niemieckiego, co naród ten. zdolny cho­
ciażby .tylko w  przemijających chwilach do wydawania 
z siebie takich fenomenów, potrafili sprowadzić ha po­
ziom upodlenia, jakiego świadkami jesteśmy od pół wie­
ku. A  jednak jakże trudno się pogodzić i z tem. aby po­
tomkowie tych, co nad Renem, Wezerą i Saią w r. 1831 
potrafili stawiać luki triumfalne polskim bohaterom, nre- 
li beznadziejnie pozostać już na zawsze nędzną gromadą 
zb irów  i niewolników. Wszak pono „sanabiies fecit Deus 
nationes“ ... i któż zechcAłby przysiąc, że ostatnie, a ra­
czej dalsze słowo dziejów nie zostanie jeszcze przy op­
tymizmie tych słów?.
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Dział handlowy i gospodarczy.
i Nieco o ci^gSwkach am©rjfkań$!«seii.
Za klasyczną krainę mechanicznej uprawy roli musza być 

i stanowczo uważane Stany Zjednoczone Północnej Ameryki. 
[Specjalne warunki jak zupełny brak robotnika przy olbrzy­
mich wyjątkowo żyznych obszarach ziemi już dawno, bo od 
kilkudziesięciu lat zmuszały tam najlepsze umysły wynalazcze 
intensywnie pracować nad kwestią usunięcia do minimalnych 
sranie żywej siły przy uprawie roli. Sama liczba tylko fa­
bryk, produkujących wyłącznie ciągówkl, nie poruszając cał­
kiem o różnorodne narzędzia używanych przy mechanicznej 
Uprawie roli wysuwa Stany Zjednoczone na czołowe stanowi­
sko pośród absolutnie wszystkich krajów cywilizowanych. Nie 
mniej niż 160 fabryk jest dziś zajętych w  tym kraju produkcją 
najrozmaitszych typów ciągówek. Są wyrabiane tam od naj­
większego typu ciągówek o sile 60—90 HP. jak to typy Twin- 
City dla pługów do 14 skibowych aż do typu najmn ejszego 
używanego tyiko dla podmiejskiej uprawy ogrodniczej o siie 
zaledwie 1/2-1 konia —  dziś już bardzo popularnych w  Sta­
nach typu „Beaman“ . Szczególnie w czasie wojennym proces 
usuwania żywej siły z pracy na roli był bardzo znaczny. W  
tym czasie powstało kilka całkiem nowych typów ciągówek 
— bardzo wiele fabryk przeszło na masową produkcję. A 
wszystko to dlatego, aby zaspokoić stale wzrastające zapo­
trzebowanie rynków na dobre a wypróbowane co do swych 
zalet jak materiału tak też konstrukcji ciągówek. Najciekaw­
szym1 i najwięcej, charakterystycznym objawem ostatnich ty­
pów: jest’ fakt, że górę biorą na rynku nie duże ciężkie ma­
szyny k i lk oskie owe, lecz wyłącznie średnie, a nawet ściśle 
mówiąc małe, bo'zastosowane tylko do pługów zaledwie dwu 
lub trzy  skibowych przy normalnej pracy w. polu. Godnym 
uwrągi- też jest fakt,: że gąsienicowe typy, które z technicz­
nego punktu widzenia zdawałoby się powinny górować przy 
uprawie roli —  nie staje się popularnemu lecz odwrotnie, co­
raz więcej jest w użyciu typów czteroskibowych. Typy trzy 
lub dwukołowe stale znikają K nie.uznane są za praktycz­
ne.. Pomimo to za najlepsze co do wydajności i jakości pracy 
jest na; ogół przyznawany typ kombinowany półgąsienicowy, 
szeroko;dziś znany typ „Bątes Steel,Mule“ . Wszelkie próby 
stosowania specjalnych motorów. do ciągówek i umocowywa­
nie .-takowych nie. wzdłuż osi symetrycznej ciągówki, zostały 
w. ostatnich latach zaniechane. Powszechnie został przyzna­
ny za najodpowiedniejszy typ motor typu automobilowego —  
tylko z mniejsza liczbą obrotów na minutę. Typy, które nie 
Zdążyły dziś przejść na tego rodzaju motory są uznawane bez 
wyjątku jako nieodpowladające praktyce i wymaganiom doby 
obecnej. ‘ '

[Naogoł w-Stanach Zjednoczonych ,w dobie obecnej pracuje 
około 330 000 ciągówek różnej wielkości i systemów. Rzuca­
jącym się jaskrawo w oczy szczegółem jest kolosalnym liczba 

. małych, bo tylko dwuskibowych ciągówek w ogólnej ilości. 
Otóż jednych tylko ciągówek typu Fordsona, dziś już powsze­
chnie znanych na całym święcie pracuje nie mniej niż 160 000 
w  Stanach Zjednoczonych. A  20 000 tychże ciągówek jest 
dziś rozsianych po całym świecie —  od ciepłych błotnistych 

' krain Południa, produkujących ryż aż do najdalszych .Póinoc- 
, uy-ch sfer jeszcze produkujących ziarno. Za nie mniej cieka­

w y  objaw musi być uważany fakt, że taka duża ilość tego 
; typu ciągówek została Tzucona na rynek do konkurencji z ko­

niem, w przeciągu ostatnich zaledwie niespełna 5-ciu lat. 
Conajmniej 1 200 000 koni zostało w  tym czasie usuniętych 

1 od pracy na roli, wyłącznie tylko przez ten typ, nie mówiąc
0 innych typach. W  przybliżeniu w  tym czasie około 3 000 000
koni przestało zjadać część produkcji rolnej dla swego utrzy­
mania —  o tyle więcej pozostało zboża dia nas iudzi. .

i Chy iz dość tych faktów, aby ocenić całą potęgę i wielkość 
przyszłości mechanicznej uprawy roli w  Stanach Zjednoczo­
nych. Z natury rzeczy typ Fordso coraz bardziej staje się 
typem uniwersalnym —  typem konia mechanicznego. _Na­
tura !r. era jest, że ciągówka Fordsona nie może być uważaną 
za typ idealny —  bo taki wogóle nie egzystuje. Najlepsze 
g łow y wynalazcze stało pracują nad tem zadaniem i techni­
ką amerykańska powoli lecz stale ku temu .ideałowi dąży. 
Ideałem tym jest —  ciągówka mała, lekka, poruszana silnikiem 
parowym. Nie można nie uznać za fakt, że z pośród rzuca­
nych stale różrycb ciągówek na rynku amerykańskim typ 
Fordsona stał sio bezwzględnie najpopularniejszym, najbliż­
szym przyjacielem farmera.

Konstruktorem tej ciekawej ciągówki jest człowiek, dzisiaj 
bodći najwięcej znany przez wszystkie ludy i rasy całego 
glpyu. Jest nim Henry Ford, a ściśle .on t Jego syn, stąd 
Ford (and) Son. Z właściwym tyiko jemu rozmachem i wizją 
Wielkiej 'przyszłości Henry Ford zorganizował w  pobliżu mia­
sta Detroit w  stanie Michigan w  okolicy River-Rouge 
produkcję masową swych ciągówek. Zostały zastsi. wane te­
chniczne ulepszenia dostępne tylko niewielu wybrańcom te­
go świata — z racji kolosalnych nakładów. Są zastosowane 
cuda,' nawet dla cudów nie obcej techniki amerykańskiej. Od­
lewnia bloków cylindrowych i korpusów największa na 
globie, a jednocześnie najczystsza z  racji własnych 
wielkich pieców, slćąd specjalnie preparowane _ roztopione 
t  rudy żelazo wlewa się odrazu do form piaskowych. 
Szereg innych wielkich pieców dostarcza odrazu roztopione 
żelazo z rudy do pieców Martenowskich, połączonych z wła- 
snemi walcowniami stali, aby samym wyrabiać, dziś już po­
wszechnie znaną przez swoją doskonałość stal w  wyrobach 
Forda. (Dokończenie' nastąpi.)

Z  rynka żywnościowego. Podajemy poniżej spis artyku­
łów, które w hurcie staniały podług ostatnich notowań, przsr 
czera w  nawiasach przytaczawy notowania poprzednie.

Grochu kilo 105 (117). Mąki pszennej 50 pr. —  210 (220). 
Kaszy gryczanej —  170,8 (180). Ryżu „Saigan“ —  220 (260). 
Herbaty „Grange Peccoe“ —  1400 (1450). „Pecooe“ —  1,150 
(1,250). Kawy surowej „Santos ordinary“  —  825 (885), „Rio“
—  675 (795), palonej „Sant. ord.“—  1,175 (1 200). Kakao 
amer. prima —  430 (450), holendersk. —  550 (600). pieprzu 
'czara. —  ST'S (975). Ziela ang. —  675 (725). Liści boblcow.
—  650 (675). Cynamonu —  850 (900). Gwoździków —  1800 
(2000). Imbru —  1000 (1700). Cykorji paL —  2,500 (3,500).

( K aw y sztucznej Paczka —  400 (420). •
Cukru kryszŁ żółt. kilo —■ 450 (465), białego —  660 (6S0). 

Czekolady «Santo“  1675 (1,800), maniijowej — 1,700 (2,000), 
deserowe) 2,000 (&200), Karmelków II gat. —  15® (1585),

1 (1,220), IV  ^  580 (1,025), V  —  830 (925), Gruszek

suszo«. I gai — '400 (410), II — 250 (275), śliwek susz. I gai
—  485 (550), II —  270 (375). Bulionu setka kostek —  960 (1000) 
Sody do picia —  kilo 125 (130). SoH ciemn. —  48 (50). Po­
wideł śliwków. — 280 (365). Marmelady owocow, —  350 
(450).

W  tym samym porządku notujemy szereg artykułów, któ­
re w  hurcie podrożały:

Owsa kilo 85 (82). Fasoli —  125 (116). Mąki żyt«. 60 pr.
— 128 (122). Otręb pszen. —  50 (47), żytnich 49 (47). 

Herbaty „Souchong“ surowej —  1,250 (1,150), „Congo“ —
1000 (900). Wanilii —  18 000 (17 000). Kawy zbożowej funt 
100 (75), z domieszką naturalnej — '150 (125). Czekolady w 
pastylkach Idlo 1/850 (1,710). Cukierków ang. landr. 930 
(925). Esencji o c i 90 pr. —  480 (460). Grzybów suszom —  
1,830 (1,700). Miodu —  795 (785). Saletry—  620 (460). Kwa­
sku winn. —  1,600 (1,200). Śledzi norweskich beczka 6,000 
(5,500). :

Waitse EeSsrssra Sew. akc. w  b. zaboesa r»?- 5 Cdasńsku.

Tswarzystwa Dzień
—  . .Miejsce. . ■ • 
(nad) zwyczajnego - 
walnego zebrania

Hefezs T.-A. . . * . . .

Wielkonolskie Zakłady Prze­
tworów. Kartoflanych T.-A 

Hurtownia Skór • . . . .  .

31; 1 

7 2 

7 2

w  Poznaniu W sali piwnicy 
ratuszowej! o 3 no poi. 

w  Wronkach ul. Kar­
melicka 19 l o 1 i Drz.coł. 

w  Poznaniu ul. Wodnej 221 
o godz. 12.

Kursu; (leal! w «Hisflriftra.

D e w i z y
25 sti

(w wolav 
nłacono

7C7.VA2. 
n Gbroele)

24 stscznia
iuizotiowe) 

płacono | ^sdano

d o la r y ....................... 209,00 202,89 200.21
wyp. telegr. n. Londyn — *— 899,10 900,90
Guid. holenderskie — —
marki poiskie . . . 6.071/» — 6 26 6,29
wypłata na Warszawę 6,05 — 6,41 6,44

. . Poznań . — — —

S s l a g e m k l  i Ih a .
jua&Ser sSewk i papierów ifarSBśeiowyeli
LansernsrkiS-S9 O O i l S S  LiaiwaaiW 9-13

Telefon 1116, 1684, 2257, 6443.

Hors glsisay p&zaaftsiciel
z dnia 23 I 1922 r.

Objaśn. znaków: p.-popyt, ©.-ofiarowano, -{--obrotów dokonano. 
Papiery nieoficjalne.

Bank Związku I— IX 220 -{- o, Kwilecki, Potocki i Co. 235 
+  p. Centrala Skór 225 4  o. Lubań 660 4- p. Patria 390 
4- o. Pozn. S-ka Drzewna 500 +  p. Hurtownia Drogeryjaa 
140 -j- o. Wytwórnia Chemiczna I—II 170 4- p, II 155 +  p. 
Homosan 160.

Papiery oficjalne.
Bank Przemysłowców 205 4- p. Herzfeld Wfktorias 270 

4- o. Ventzki 460. Sarmatia 440. Siadthagenbank Bydgoszcz 
300. Papiernia w Bydgoszczy 185. Pneumatyk 140.

B e r l i n ,  dnia 23 stycznia 1922 r.:

Akcje: Bank Handlowy w  Warszawie I X  2:00 - 
,  Kredytowy w  Warszawie I-V 2750 - 2800 
,  Zachodni I V  1400 - 
, Zjednoczonych Ziem Polskich I-III 985 - 

Lubi, Fabr. Portl. cem. Firley em. r. 1921. 725 
Warsz. Tow . Fabryki Cukru 18000 - 18050 
Lilpop I-II 2-70 - 2875 
Rudzki I-II 4635 - 4650 •
Wielki Piec i Zakł. Ostrowieckie 4635 • 
Starachowice I-II 3s20 - 3940 - 3935 
Żyrardów 51000 - 540C0 
Borkowski I-V 1210 - 1225 - 
Br. Jablkowscy I-VI 1120 - 1135 
Żegluga 1475 -
Polska Nafta za mk. 500 I-III 1760 
Przemysł Drzewny 1300 - 1325 
•Pocisk* 830 -

4650 -;

; i'::«!
rjK ■

1765

wytłoki suche 20214, wytłoki cukrowe 265, makuch' rzepś®0/bf 
295, makuch lniany 395, słoma prasowana, wiąz. drutem. 3i;, 
słoma w snopach 37, siano łąk. 9714, kukurydza piata -313?*.

Brema, dnia 23 I. Berlin Bank Rosyjski 139. Piotregrcdzki 
Bank Międzynarodowy 150.

Paryż, dnia 23 I. . Baku 2325, Lianosow 350, Le naphta 299, 
Malzew 278.

. Amsterdam, dnia 24 L Berlin 1,28, Wiedeń 0,0714, Londyn 
11,5714, Paryż 22,10, Szwajcaria 5314, Kopenhaga 55,10, Sztok­
holm 68,45,- Chrystiania 43,05, Now y Jork 274)4, Brukselą 21l h, 
Madryt 41, W łochy 11,95, Budapeszt 0,39.

Paryż, dnia 24 I. Bruksela 96,20, Szwajcaria 242-55, W ło­
chy 54,4214, Berlin 5,85, Now y Jork 1248, Londyn 52,50.

Sztokholm, dnia 24 I godz. 10,30 rano. Berlin 1,92,. Am­
sterdam 146, Zurych 78, Kopenhaga 80,33, Loidyn -62)1, Pa­
ryż 33, Bruksela 30,91, Nowy^Jork 4,01—4,02.

Kopenhaga, unia 24 I, godz. 11,30 rano. Berlin 2,32, Am­
sterdam 18114, Zurych 97, Sztokholm 124,45, Londyn 21,03, 
Paryż 40. Bruksela 3814, New y Jork 5 . :

Ceny metali w Berlinie (za tydzień od 16 do 21.) Miedź 
elektrolityczna wire bars 5925, miedz rafinowana 99 % 5325, 
aluminium hutnicze 98 do 99 % 11 S50, nikiel czysty 98 do 99 
% 8100, cyna 99 % 13 500, cyna do lutowania 5550, surowy 
cynk hutniczy 2150, eynk remeited w  płytach 161214, ołów 
miękki hutniczy 203714, ołów twardy stosownie do jakości 
1700, Antymon Regulus 2010, rtęć 23 500, platyna za jeden 
gram 440, srebro za jeden gram 72)4.

Ceny starych meta!! (w  opakow. do przetopienia p. 100 kg.) 
Miedź stara 4800, ołów stary 1587)4, mosiądz stary 2675, wió­
ry mosiądzu 2350, cynk stary 1387)4, nowe odpadki cynku 
1600, stary czerwony mosiądz 3825, odpadki aluminiowe 5350.

Berlińska giełda produktów (eeaty za 50 kilo loko stacja). 
Groch Wiktoria 440, groch pastewny 315, luMn niebieski 375, 
Md», żółty 315, seradela 400, rzepak 715, stanie lniane 6Ó&

B e r lin ,  dnia 24 stycznia 1922.

Kursy walut zagranicznych *w Berlinie.

Holandia • * • • 
Belgia
Norwegia • • • •
Danja...............-
Szwecja • • •. • 
Hesingfors • » • 
Włochy • » • • 
Londyn • • • • • 
Nowy Jork • . •
P a r y ż ...............
Szwaicarja • • • 
Hiszpania • • • • 
Buenos Aires • • 
Wiedeń

ostemplowane ♦ 
Praga • • • • • 
Budapeszt • • • 
Bułgaria . . . .

• • • •

Notowania
ostatnie

ofaeóno zadano

7792,20
1623.15
3726.65 
4225.75 
5269.70
404.55 
921,05 
891.60 
209.79

1708.25
4115.65 
3151.80

72,65

5,48
421.55 
28.97

134.85

7807,60 
1626 65 
3-33,35 
4274,25
5280.30 
405.45 
925.95 
893,4 
210 21 

1711,75 
4124.15
3158.30 

72,85

5.52 
422 45 
29 03 

134,15

Notowania 
. przedtwtataie 
płacono zadano

7427 55 
1563,40 
3206 75 
4090 90 
5084,90
381.60 
884.10
861.60
204.84 

1628,35 
396600 
3031.95

69.9!)

5.73
377.60
2962

126.85

7472 45 
1566 60 
3213.25 
4699.1« 
8095.10
382.40 
885.9« 
863,49 
204,46

1631.65
3974.00
3088,05

701«

5.77
378.40 
29.63

127,15

icienram® Isftrowe i  cma 24 styczni« 1922.
Nowy York.

24 1 23 1 24 1
Pieoir.dze dzienne . . 5 •/. 6% Mied* ałektroL . - . 18.%
Weksle na Loadya e tr. 4.22.75 421.55 Cyfi loco a f t  > • 31.37
Na IcmdiTi 69 dni, . 4.19.12 4.75.84 Obów 4,75
Na Pary i  . . . 8,14 8,04 Cyak 4.T2%
Na Amsterdam . . . 36,45 36^ Żelazo , « • ( * • « 20.50
Weksle aa Berlin , . 0,47 0.47% Blacha hiata . . . 4.T5
Srebro zatr.: , . . 65,50 64.’ !3Smalee -amsterH • , 10,75)

, kresowe . . , 99,*!s 99‘k Ł ó l ..................... 6,25
Kawa loco. . . , . 8,*fie 9,s/ie Olei siemienia haweł-

% na marzee . . 8 42 8.56 aianesrs ieee . . , SaTtl
, aa ma! . . . 839 8,44 na marzec , t «  . 9,00

na lipiee . • » 8.22 8,36 Nafta sr eases . , . 17,50
aa Yrrzesiei* • 8,22 8,26 ,  w tankach , . 7,00
aa frrtidrień , . 8,16 8,28 , st white , , . 13,00

Battralna loco . . . 17.75 17,75 Greditbaiaae. . , . 3.25
„ za śtycesi . 17,<5 17,87 Cnklar eentryfag. , , 3,T9

sa luty . . 17,44 17,45 Terpeatj-aa . .. . , 92.00
■ w ca marzec . 17,44 17.42 ,  łSa.aaay 85,56
, aa kwiceia* 17,24 17,22 Ne-w-Orleans fcatrełaa
» aa maj . . 17 05 17,03 loco > « t • « » KJSt

Dcwóz bawełny
jortó-w atl. i eolf. . 20,000 10.000

13 1 
IV/,
31.87
4.75

AT?1,,
70.59
4.T5

1475
5.44

» , «
9.03

17.50
r.no

14,69
. 3,2s

3,59
WjM

■ S3-09

16,54

Za gotówkę płac. 6,25 —  Za przekaz plae. 6,32.

W arszaw a, dnia 24 stycznia 1922. (PAT).
Giełda walutowa warszawska.

Notowania Czeki
tran rak. i.ąd- afae tranrak.

Nowy iork 1350,00 3350.00 3320.00 Doi. St. Zj. 3360.00
Funty sterl. -- — , Londyn 14350.00
Franki iranc. 268,00 259,00 366,00 Paryż 267.00
Fr. belg. ■V w Bruksela 257,00
M. niem. 16,St Berlin 16,50
Czeki Gdańsk -- Gdańsk 16.50
Kr.cz. słów. Słowacja 60.00
Kr- austr- f“1T~ ’mmr* ~~~ Wiedeń 36,00

Pszenica ei m i 
• , »  aa lipiec . 
Kokarydza aa styczeń 

„ z* mai 
Oaries aa mai 

aa iipiee 
Żyto aa maj 

.  sa lipiec 
Smalce aa styczeń 

.  na mai 
Perk aa -tycze*

„ na lipiec 
Boczki aa styczeń 

na lipiec

Pszenica czerw. zim.
„ twarda zim. 

Kukurydz«

24 1
I15.1/,
101.7!
53.75
55,50
39,1
40.00 
85.»/, 
79 00
9.75
9.85

17.20
17.00 
9.2.1 
9,30

Chicag». 
33 1 
115.»!, 
103,0!

Stoa tat

53,50 Lekki» inrinfe

24 1
127.50
127.50 
64,25

55.'
39.25 
40 00 
86,50 
80,00
9,75 

9.S71/,
17.2- 
17,00 

: 9,20 
9,3

Now y York.
23 1
128.75
127.75
64.25

wat atjaii.
„ złizryg.

eena aajttiłszi 
Lekkie świaie 

cena najwyższa 
Ciezkie świnie 

eeaa najniższa 
Cietkie świnie 

cena aajwyższa 
Dowóz świ* 

do Chicago 
Na zachód

Mąka spring wh..c. , 
Fracht *o2a do Ahrlii 

, aakoatya.

** Ls ^ k
9J0
8,96
9.20

8.45
8. TO

57000
11400C

24 1 
4,50 
S sn 

17 cts

as i
8.7*
9.59

t n
9.05

8,5»

Ł53

49989
11800»

23 1 
455 
3 sh 

17 cts

Liverpool, dnia 24 1-
Liverpool, dnia 24 I. Bawełna loko 10,26, na marzec 9,W“}, 

na mai 9,83, na lipiec 9,76, na październik 9,41.

S u ch  p o r io w u
% W Ń O W U H lPO rcle. 23 stycznia 1922.

23 stycznia przypłynęły:
s/s Wasa, est. z Rewia, towary, 341 t, Walford, s/s Junrius, 

szw. z Jarnjouth, śledzie, 357 t, W olf i Co.
23 stycznia wypłynęły:

s/s Moskow, duń. do Londynu, towary 1490 t, s/s Progress.; 
duń. do Newcastle, próżny, 3980 t, s/s Elbing, niem. do Bort- 
rechtu, drzewo, 339 t.

24 stycznia wypłynęły: V  '
s/s Rival, triem, do Hamburga, towary, 35S t

■ ■  S . A . B .
Sp ó łka  Akcyjna B t te w la n a  w  SdaAcftu

wykoeuji w Gdańsko i w Polsce .

budów? desniw, wili.zRiiisilGw przę̂islowys!?, rsrzsbn̂ ¡¡P. 
prase i# i wtów, lassie, ttMmt i

TeI. 691 nr. b. S d s ń e k  K esaci-ik : K is s k  2 i ‘

;.tx s.

Nakładem „Zjednoczone Wydawhiciwa Pism Folsklcłi * 
Gdańsku Sp. z o. p.“  Drukiem Towrużystwa Wydawnicze 
Pomorskiego Io w . Akc. w  Gdaiisku. Redaktor odpeyledzta 
Wilhelm Grimsmaaa w  Cdsuśku. Redaktor naczelny 

Z? dział rek !»^  i os łtsżiź  Jan Suche w



„GAZETA GDAŃSKA“ 26-go STYCZNIA 1933.

Odezwa.
Po zorganizowaniu i zapsanu w rejestrze sądowym 

Towarzystwa Pomocy Naukowej w Gdańsku przypomi­
namy jeszcze raz Szan. Rodakom składki na po-— c 
stypendialną dla niezamożnych słuchaczy tutejszych u- 
czelni, upraszając o liczne zapisywanie się na członków 
Towarzystwa i zasilanie go według możności. Składka 
m esięczna wynosi 10 mk. niem. Chętnie przyjmujemy 
także wyższe składki, o które prosimy szczególnie za­
sobniejsze firmy. Członkowie dożywotni płaca 1000 
mk. niem. Zgłoszenia na członków z podaniem składki 
prośmy adresować: Marceli Scheffs, Gdańsk-Lang- 
fuhr, Haupstr. 90, który jest skarbnikiem Towarzystwa. 
Uprasza się składki wpłacać do Banku Związku Spó­
łek Zarobkowych albo do Banku Przemysłowców w 
Gdańsku z wyraźnem zaznaczeniem: „ r «  rachunek: To­
warzystwa Pomocy Naukowej w Gdańsku.“

Dr. Panecki, prezes.

Telegramy.
Waluta niemiecka w polskie! części G. Śląską

KRONIKA.
Gdańsk, czwartek 26 stycznia 1922. 

Rzymsko-kat.: Poły karp b. m., Paula wd.
'Słońca Wschód: godz. 7 m. 54 7achód: eodz. 4 m. 32

Stan wody w Wiśle dnia 24 stycznia.
pod Toruniem . 1,05*1.04
pod Chełmnem . 0,74 0,83
pod Kurzebrakiem 0,18 0,16 
pod Tczewem . 0,46 0,20
pod Schiewenhorst 2,20 2,24 
pod Fordonem . 0,10 0 03

pod Grudziądzem 0,28 0,16 
pod Malborkiem 0,23 0,13 
pod Einiage 1.93 2,02

z dnia 22 1 2U1
pod Warszawą . l.?9 1.76 
pod Płockiem . 0,98 0,82

*  Gdańscy posłowie do Ligi Narodów. Podczas 
w to rk o w e g o  posiedzenia komisji g łów n e j Sejmu gdań­
sk iego  za zn aczy ł senator Frank w  sWem sprawozdaniu
0  rokow aniach  w  G enew ie, że referent dla spraw  gdań­
skich w  L id ze  N arodów , hrabia Ishii, wspom niał w  re fe­
racie także o podaniach dwóch posłów-Sejm u gdańskiego 
do L ig i N arodów . Chodzi tu o posła Mau‘a, k tó ry  w y ­
słał do L ig i N arodów  podanie, w zy w a ją c e  ją do nada­
nia W olnem u Miastu konstytucji po odrzuceniu przez 
Sejm  żądanych zmian te jże  konstytucji, i 0 posła B ries- 
kórna, k tó ry  w ysta ł m ow ę, w yg łoszon ą  w  Sejm ie gdań­
skim w  dniu 31 grudnia rz. na ręce L 'g i  N arodów .

* Przejście przez zbrojownię. P r z y  Gr. W o liw eb e r- 
gasse znajduje się p iękny gmach zbrojow n i, k tórego 
drugi front znajduje s;Łę p rzy  Kohlenmarkt. W  gmachu 
tym  znajdują się dw ie bram y, które po otw orzen iu  umo­
ż l iw iły b y  bezpośrednie połączenie m iędzy Kohlenmarkt
1 G r. 'W o llw ebergasse , . je s t  copraw da przejście, ale 
jest ono bardzo niedogodne, g d y ż  m ieści się w  automa­
cie obok zbrojowni, p rzez k tó ry  każdy ma praw o 
przejść. Zam ierza się w ięc  —  jak słychać —  już w  
dniach najbliższyćh o tw o rzy ć  na razie jedno tr z e jś e .e  w  
zbro jow n i, .tak ż e  b ędziem y m ieli W ygodne połączeń.e 
m ięd zy  Kohlenmarkt i Gr. W o llw ebergasse . D ruga 
bram a będzie dopiero później o tw arta , gd y ż  na razie u- 
m ieszcza  się tam jeszcze kulisy teatru  m iejskiego. Za- 
łiiierza  się też pono urządzić późn iej po bokach przejść

^ '♦ P5Katedra tfla filózofjj I pedagogiki na politechnice
gdańskiej. Rektor i senat tutejszej politechniki zażą­
dali od rządu gdańskiego ustanowienia katedry dla filo­
zo fii i p edagog ik i.: :

* Bezrobotni robotnicy polscy w Gdańsku. „Rzeczpospo­
lita" doniosła; że liczba bezrobotnych robotników polskich w 
Gdańsku, będących' obywatelami Wolnego Miasta, wynosi o- 
becnie 300 osób. Tymczasem dowiadujemy się, że liczba bez­
robotnych, którzy są; członkami Zjedn. Zaw. Polskiego, w y­
nosi nie 300, ale nawet 480 osób.

* Porozumienie między pracodawcami a robotnikami por­
towymi. W poniedziałek odbyło się wspólne pos:edzenie 
przedstawicieli pracodawców f  robotników portowych na któ- 
rem doszło do porozumienia w sprawie zarobków. Od dnia 
j  lutego, z którym to dniem kończy sie dotychczasowa ta­
ryfa zarobkowa, podwyższony będzie robotnikóm portowym 
Zarobek o 15 mk. dziennie.

* Ochrona przed tyfusem plamistym. Senat z powodu sze- 
-irzenia się tyfusu plamistego w Polsce zarządził, że przycho­
dzące w rachubę urzędy policyjne i graniczne wprowadzić 
powinny w czyn przepisy, odnoszące się do zwalczania epi­
demii. Zarządzono też jut środki celem obserwacji zdrowot­
nej osób, przybywających z okolic, w których panuje epi­
demia. Dotychczas nie zaszedł w Gdańsku od miesięcy żaden 
wypadek zapadnięcia na tyfus plamisty. Kto się chce 
ustrzedz tej choroby, powinien przestrzegać przedewszystkiem 
czystość, gdyż chorobę przenoszą z człowieka na człowieka 
wszy.

Zarządzono następujące środki ostrożności: Każdy z 
wschodnich portów przybywający do Gdańska statek podlega 
urzędowej rewizji lekarskiej, przybywający w pociągach dla 
emigrantów pasażerowie odwszawieni bywają w etapie dla 
emigrantów, poczem bywają jeszcze kontrolowani. Jednostki, 
które przybywają z dawniejszych rosyjskich dzielnic lub z 
Polski, a są nieporządnie ubrani i brudni, nie wpuszcza się 
na teren Wolnego Miasta. O lie takie jednosUi sflotkane ber 
da na terenie Wolnego Miasta, zostaną izolowane i odwsza- 
wione.

• Wykłady propagandystyczne Tow. artystycznego w 
Gdańsku odbędą się napewno dzięki silnemu poparciu intere­
sowanych towarzystw,'firm  i jednostek, które łożyły na ten

; cel po części dość znaczne sumy. Pani von Stepham-Hann z 
Berlina wygłosi wykład o sztuce ozdabiania wystaw, profesor 
dr. Juliusz Zeitler z Lipska o artystycznej reklamie i procesor 
F. H. Ehmck o artystycznym piśmie. Referenci posługiwać 
się będą, celem lepszego zrozumienia, także obrazami świet- 
lanemi, po części kolorowemu Prócz tego odbędzie się  ̂ w 
sali artystycznej księgarni Buraua wystawa pism i książek 
profesora Ehmka. Spodziewać, się należy, że interesowane 
kota złoża taki fundusz, który umożliwi przeprowadzenie tego 
programu.

* Pożar wybuchł wczoraj wieczorem około 348 w pewnem 
mieszkaniu na drugie mpietrze w domu pod nr. 51 przy ulicy 
Pfeiferstadt. W ypadły tam, zdaje się, że w w nieobecności 
lokatorów, węgle z pieca, skutkiem czego zapaliła się po­
dłoga. Cały dom był tak zadymiony, że mieszkańcy nie mo­
gli wyjść schodami na doł i .wdali o romcc oknem. 'Na szczę-

Katowlce, 24 I. (PAT ). Komisja finansowa ukończyła 
obrady w  sprawie ustalenia waluty w  polskiej części 
Górnego Śląska. Zgodnie z decyzją Mocarstw sprzy- 
m erzonych waluta obowiązującą dla polskiej części 
Górnego Śląska pozostanie marka niemiecka. Komisja 
od spraw wody i elektryczności zakończyła prace do­
tyczące zaopatrywania Górnego Śląska w  wodę i ele­
ktryczność. ___________

Szumski w Warszawie.
Warszawa. (A. W .) 24 I 22. Poseł Ukrainy so­

wieckiej Szumski wyjechał z Charkowa do Warszawy. 
Po drodze zatrzyma się kilka dni w  Moskwie. Zaraz po 
przybyciu posła Szumskiego do Warszawy, rozpoczną 
się rokowania handlowe polsko-rosyjsko-ukraińskie. Na­
stąpi to prawdopodobnie w  połowie, lub z  końcem przy­
szłego tygodnia.

Trudności w portach bałtyckich z powodu 
mrozów.

Helslngfors, 23 I. (PAT ). Z powodu wielkich m ze­
zów część zatoki Fińskiej i Botniekiej zamarzła. Na 
skutek tego dostęp okrętów do portu helsingforskiego 
jest uniemożliwiony. Ruch okrętowy skierowany został 
do pod u Hango. Wedle wiadomości z Rygi komunikacja 
między Rygą a Rewlem jest bardzo utrudniona. Kilka 
okrętów utknęło w  lodzie. Usiłowania wydobycia ich 
przy pom ocy specjalnych okrętów były bezskutec f

Mobilizacja w Karelii.
Helshigfors, 23 I. (PAT). W  Karelji wschodniej sy­

tuacja wojenna bez zmiany. Prowizoryczny rząd karel­
ski wydał dekret, powołujący pod broń wszystkich męż­
czyzn od lat 18— 50. __________

Rumuósko-grecka umowa wofskowa.
Bukareszt, 23 I. PAT. B. K. Przybyła tu grecka 

misja wojskowa celem wzięcia udziału w uroczystości 
chrzcin ks. Michała. W  rzeczywistości jednak, jak 
twierdza tu na podstawie wiadomości z Aten, chodzi tu
0 podpisanie rumuńsko-greokiej umowy wojskowej.

Parlament rumuóski rozwiązany.
Bukareszt, 24. I. PAT. B. K. Dziennik urzędowy 

zamieszcza dekret króla, rozwiązujący parlament i w y­
znaczający nowe wybory do nowego zgromadzenia na­
rodowego na czas od 1— 11 marca rb. Nowe zgroma­
dzenie narodowe zbierze się w dniu 21 marca br.

Zniesienie wolnych biletów jazdy 
w Czechosłowacji.

Praga, 24 I. (PAT). Celem zmniejszenia deficytu na
kolejach żelaznych rząd czechosłowacki zniósł bilety 
wolnej jazdy dla. posłów i dziennikarzy tudzież dla całe- 
go szeregu urzędników. Z biletów wolnej jazdy korzy- 
stało w  Czechosłowacji około 10 000 osób. Rząd zam.e- 
rza również ograniczyć wydawanie zniżek dla koleja­
rzy i ich rodzin.

Zatarg urzędników Rzeszy z rządem.
Berl n. (A. W .) 24 1 22. W  kołach urzędników nie­

mieckich wszelkich dykasterji, szczególn i pocztowych
1 kolejowych, panuje wielkie wzburzenie. Kolejarze prze­
słali ministrowi finansów, dr. Hermesowi terminową re­
zolucję, w której domagają się udziału ich przedstawi­
cieli w pertraktacjach w  sprawie poborów. Funkcjo­
nariusze pocztowi odbywają narady, których wyniki 
choć nie są jeszcze zdecydowane, budzą w  szerokich 
kołach wielkie zaniepokojenie.

Międzynarodowy kongres rad robotniczych.
Moskwa, 23 I. (PAT). Otwarto tu międzynarodowy 

kongres, rad robotniczych i organizacji komunistycznych 
Wschodu. Na kongres przybyło 200 delegatów z Chin, 
Japonji. Korei, Mongolii i wysp Oceanu Spokojnego oraz 
wielu dziennikarzy zagranicznych.

Kronika pomorska.
__ Pożyczka odrodzenia. Ministerstwo skarbu komunikuje,

że w interesie subskrybentów b. dz. pruskiej przedłuża się 
termin wymiany kwitów subskrypcyjnych na oryginalne obli­
gacje w oddziałach P. K. K. P, do 1 marca 1922 roku. Po 
upływie tego terminu wymianę będzie uskuteczniać się w y ­
łącznie w  Urzędzie Pożyczek Państwowych w  Warszawie, 
co pociągnie za sobą pewne niedogodności 1 znaczne koszta,

__Bzowo, po w. świecki. (Postrzelenie kłusownika). Dnia
21 bm. pomiędzy godz. 5 a 6 wieczorem postrzelony został na 
kłusownictwie w lesie państwowym w Bzowie przez leśnicze­
go Józefa Zaborowskiego były urzędnik rejonu bud. kwater, 
nazwiskiem Berthold Iwański, zamieszkały w  Grudziądzu przy 
ul. Kościuszki nr. 19. Ciężko rannego odstawiono do szpitalu 
miejskiego w  Grudziądzu, jednakże ranny w  drodze zmari.

__ Toruń. (Milionowa kradzież w  Banku Handlowym.) W
nocy z soboty na niedziele 22 bm. zwiedzili złodzieje fachowi 
tutejszy Bank Handlowy, wlaśc. K. Barański, przy ul. Mosto­
wej. Z sieni weszli sprawcy do składu wyrobów koszykar­
skich p. Bonka 1 dalej po wybiciu otworu w  murze do lokalu 
bankowego, gdzie udało Im się rozbić dwie szafy ogniotrwałe, 
zawierające około 500 000 mk. polskich, 30 000 mk. niemieckich 
i cośkolwiek innej waluty zagranicznej. Szkody ogólne wyno­
szą około 5 milionów marek. Skradzione pieniądze wynieśli 
złodzieje w  skórzanej walizce, która zabrali ze składu koszy­
karskiego

Małopolska.
—  Kraków. (Rocznica powstania styczniowego.) W  nie­

dzielę o godz. 9 rano odbyło się w kościele O. O. Jezuitów 
uroczyste nabożeństwo, podczas którego ks. kan. Dziędziele- 
wicz wygłosił kazanie. Następnie na placu Mariackim odbyła 
się defilada wojskowa przed weteranami z 1863. O godz. t l  
przed poi. urządzono w sali ratuszowej uroczystą akademię, 
podczas której orkiestra wojskowa odegrała hymn narodowy. 
Przemawiali prof. Syroczyński i dr. Domaszewicz. W ieczo­
rem odbył się w Sokole-Macierzy uroczysty obchód. Śpiewał 
chór „Bard." Prócz tego staraniem Uniwersytetu Ludowego 
im. A. Mickiewicza odbył się wieczór styczniowy, na którym 
koncertował prof. Witold Frietnan. P. Drexlerowa odśpiewała 
pieśni. Słowo wstępne wygłosiła p. Marja Jaworska.

—  Lwów. (Aresztowanie agitatora komunistycznego.) W  
ubiegła niedziele aresztowano we Lwowie niejakiego Grzego­
rza Rybaka, oskarżonego o agitację komunistyczną.

+ Przedstawienie amatorskie urządza w sobotę, 28 bm. o 
godz. 7 wlecz, w sali Schmidtkego przy ulicy Schichau nr. 6 
Zjednoczenie Zawodowe Polskie. Odegrane będą dwie nad­
zwyczaj wesołe-komedie, któremi zachwycała sie już publicz 
ność na rocznicy Tow. św. Zyty, a  mianowicie „Majster i cze. 
ladnik“ i „Tatuś pozwolił“ . Kto więc chce spędzić kilka we­
sołych godzin, niech podaży w sobotę na przedstawienie 
Zjednoczenia Zaw. Polskiego. Spodziewać sie należy licznego 
udziału, gdyż ceny biletów bardzo przystępne. Po przedsta­
wieniu będą. tańce.

* Stary Szotland. P rzy  Towarzystwie Ludowem w Sta­
rym Szońandzie założone zostało Kółko śpiewacze pod na­
zwą „Lira" Zarząd nowego Kółka tworzą pp.: Antoni Kowal­
ski prezes, Teodor Rybakowski sekretarz i skarbnik, Marja 
Andrvskowska bibliotekarka, Kazimierz Purwin dyrygent. 
„Lira" weźmie czynny udział w zabawie zimowej Towarzy­
stwa Ludowego w Starym Szotlandzie, w  dniu 2-gim lutego 
b. r. i wykona kilka pieśni na głosy. Lubowników śpiewu 
obdarzonych głosem, uprasza s.ię o przystępowanie do nowe­
go Kółka. Zgłoszenia nowych członków do chóru przyjmuje 
również p. P. Szczeciński, prezes Tow. Ludowego w St. Szot- 
landbie, Rosengasse 1. „Cześć Pieśni“ ! _ Zarząd.

Wrzeszcz. Zmarł w  poniedziałek po południu w  szpitalu 
miejskim woźnica Orzewski, który —  jak donosiliśmy w o- 
statnim numerze „Gazety“ , —  uległ w poniedziałek przed po­
łudniem nieszczęśliwemu wypadkowi.

* Czy jaż zapisałeś s!e do Gminy Polskie? yr W . M, 
ście w tej chwili przybi ła ż.rThnr.or.- ma straż pożarna, która Gdańsku, by spełnić obowiązek narodowy? Biuro Gm!* 
pożar po kilkugodzinnej pracy zgasiła. Szkoda1 wyrządzona  ̂ ny znajduje sie przy ul. Am Weissen Turm 2 (wejście A.
' -ć znaczna. pokój nr. 28, na parterze), otwarte od 9— 12 i od 2—6,

To warzy siwa i stronnictwa.
Lekcja śpiewu Tow. „Moniuszki" odbywa się co środę o 

godz. 348 wiecz. w lokalu Schmidtkiego przy Schichaugasse 
6. Komplet pożądany.

Zebranie Tow. Młodzieży Żeńskiej odbędzie się w środę, 
dnia 25 bm. o godz. 7 wiecz. w Ochronce przy Poggenpfuh! 
nr. 11. O liczny udział prosi Zarząd.

Plenarne zebranie Naczelnej Rady Ludowej odbędzie się 
w  czwartek, 26 bm. o godz. 347 wieczorem w Ochronce przy 
Poggenpfuh Inr. 11.

Zebranie Bratniej Pomocy przy politechnice gdańskie) od­
będzie się w czwartek, 26 bm. o 8 wieczorem w  sali Domu 
Akademickiego. • Zarząd.

Walne zebranie Polskiego Związku Kolejowców odbędzie 
Walne zebranie Tow. śpiewackiego „Cecylia" odbędzie się 

w  piątek, dnia 27 bm. o godz. 348 wiecz. w  Ochronce przy 
Poggenpfuhl nr. 11. O liczny udział prosi Zarząd,
się w  przyszła sobotę, 28 bm. punktualnie o godz. 6 wieczo­
rem w Ochronce przy Poggenpfuhl 11. O liczne przvbycie 
prosi Zarzad.

Zjednoczenie Zawodowe Polskie w Gdańsku urządza w  so­
botę, dnia 28 bm. o godz. 7 wieczorem na sali „Jungstaed- 
tisches Gesellschaftsbaus“ (Schmidtke) przy Schichaugasse 
nr. 6 zabawę z przedstawieniem amatorskiem. Odegrane będą 
dwie bardzo wesołe komedyjki „Majster i czeladnik“ i „Ta­
tuś pozwolił“ . O liczne przybycie gości i członków prosi

Zarząd.
Sidllce. Walne zebranie Tow. Polek na Sidlice odbędzie 

się w środę, dnia 25 stycznia, o godz.. 7 w sali p. Steppuhit. 
O liczne przybycie członkiń prosi Zarząd.

Walne zebranie Z. Z. P. dla Sidlic i okolicy odbędzie się 
w piątek, 27 bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu p. Steppuhn 
w Sidlicach. Udział wszystkich członków pożądany.

Zarząd;
Oliwa. Dzisiaj, tj. w  środę 25 bm. o godz. 734 odbędzie 

się nadzwyczajne zebranie Tow. śpiewackiego „Lutnia“ w lo­
kalu „Karishof“ . Po zebraniu zaś lekcja. Z powodu ważnych 
spraw na porządku obrad prosi się o liczny udział.

Zarząd.
Sopot. Walne zebranie Ligi Żeglugi Polskiej odbędzie się 

w  czwartek, dnia 26 bm. o godz. 8 wiecz. w sali hotelu Sedao 
przy ulicy Bismarcka. O liczny udział prosi Zarząd.

©  ________ _______________________^ ______

Niniejszem zamawiam w  urzędzie pocztowym

G A Z E T Ę  G D A Ń S K A
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FiLJA W  TCZEW IE

na miesiąc lu t*  i m a r z e «  1922 r. na miesiąc łu ty  1922 r.O 

i płacę abonamentu 550 mk. i płacę abonamentu 275 mk. *) 

Gazeta Gdańska zapisana jest w  liście pocztowej w  Tczewie. 

(Imię, nazwisko i miejscowość abonenta)

Potw ierdzamy odbiór

za miesiąc i « * »  I m a rze c  1922 roku 550,— marek pc| 

za miesiąc L  ty  1922 roku 275,— marek polskie*
■»ńt

1922.

•) Nieodpow

Urząd pocztow y.

łowi skreślić.
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W  dłiiti 24-m bm. zm arła, zaopatrzona św . sakra- 
m entam i m atka nasza

z BlskapsliMi

o czem donosi w imieniu rodziny

cielic® strapieni sin
Stanisław Knline.1

Poznan-OdaAsH

„GAZETA GDAŃSKA“ 26-żo STYCZNIA 1922.
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F o rd s  o rv
T R A C T O R  *

@9 H*P9t0£lB. 
z ojromngin hałasem,
Có znaczy te paczki zatknięte

za pasem?

Ha! bracia ł siostry — to proszek 
bajeczny,

Przy plackach i babkach na Jer
pożyteczny!

Kto raz go spróbował, ten używa 
stale,

Bo świetny! A nie ja ge tylko 
chwal? —

Tysiące wołają! ten proszek
„Ergasta“

Najlepszy na święcie dodatek do 
ciasta.

Kto wi?e zdrowie 1 przyjemność 
ma na względzie

Niech żąda „Ergastin“ w składach 
i wszędzie.

*170000
obecnie w  ożyciu.

Traktory rolnicze

Fertisosi
Z PŁUGAMI

jiiiier
służą dO szybkiej, racjonalnej i ekonomicznej uprawy 
soli, napędu młynów, miocam, sieczkarń i innych 

m aszyn ;

stają się źródłem oszczędności i nieodzownym pomoc»
niklem  w  każdem gospodarstwie rolnem.

Z górą 250 traktorów „Fordson“ pracuje jut od kwietnia 
1920 r. w rótnych dzielnicach Polski, oddając naszemu 

rolnictwu wielkie usługi.

Nasi nabywcy stwierdzają, że chociaż przy pomocy „Ford« 
sonów“ wyorali w  ciąga 1920/1 roku więcej niz po 
1000 m órg« traktory te są nadal w zupełnie dobrym 

stanie i zdatne do dalszego użytku.

|iimi||inni|

Na żądanie wysyłamy szczegółowe opisy, urządzamy 
pokazy traktorów w  pracy.

Poszukuje się chętnych obywateli ziemskich, którzyby 

chcieli przeprowadzić w swoim majątku demonstracje 

traktom i objąć na swoją okolicę przedstawicielstwo na 

warunkach do omówienia.

„ E L I B O R "
Sp, A k c .  H a n d lo w o  -  P r z e m y s ło w a

Ł. J. B O R K O W S K I
r

EoMentaarhi 7 O D A . M S 1 C  Telefon 22*95
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chce nawiązać sto­
sunki h ndl we z 
Gda s iem lub z 
Pomorzem

chce mieć powo­
dzenie w inteiesach

potrzebnie dla swe­
go przed łiebior 
stwa dziel ego i 
uczciw. personału

M o
stara śie o posad?

mwinfón podat
o g ło s z e n ie

w rajpoc35v niejszem 
piśmie w Gdańsku i na 

Pomorzu

w Gazecie Gdaóiliiei

a f e r a f l  m ę s M d i
w Hsmsflddi wielkościach

w całości lub częściowo, korzystnie do sprzedania.
Zapłatę przyjmuje się także w polskiej walucie.

Danztger Koniehtlons-Hans
G d o f i s h .  Poa^enpmm nr. 59.

F f f y f y f r y y Y t t t r f r t t t y T t t t f ł t t T r T y t ł t t ł f

B c n z p c  R o l n i a ę
za pośw adczeniem odnośnego starostwa 
po cenie obowiązujące! dostarcza

Alfred Hodclelsee, Grudziądz
Teiefun nr. 847 (6119) Dr ga ’ .ąkowa nr. 11

Bctizuua -  Olei Gazcwu -  Wazelino 
Smara do Maszom i na Osie — Naifa

M a js te r  M a r s k i
dla większego torfowiska w  pobliżu Brodnicy ; 
poszukiwany natychmiast na dobrych warun­
kach. Mieszkanie i gospodarstwo wiasuen a 
miejscu- Reflektanci muszą być obeznani do­
kładnie z doby waniemmaszynowem torfu ciętego 
i prasowanego. Zgłoszenia z życiorysem, od­
pisami świadectw i podaniem warunków pod 
nr. 6 0 8 4  do ekspedycji Gazety Gdańskiej v ;  
Gdańsku. I

N a j s t a r s z y  s p e i i a i n y  I n t e r e s  n o  P o m o r z u .
l 'i t u  *• *■ -* ¿ ż ż  ‘■ * * * 4 *

m  
m  
w
iw
m  
m  
m 
m
m m

ma
m

Tmmtwo Mlawi-̂ emnlssi

„ L A S M E T “
Sp. Akc. w Warszawie, Nowy Świat 46 

Adres telegr.: .LASMET* (133b
Oddział w Bydgoszczy, Gdatska nr. 29

T a r t a k i
w Bydgoszczy i st Klonowo

C e g ie ln ia  meciianicz.
W Bydiosrczy

Fabryka wyrobów stolarskich w Byóoosz n
Urządzenia biurowe, artykuły budowlane, 
drzwi, okna, posadzki, podłogi, sptzedaż 

użytkowych materiałów drzewnych. 
Oiertu na Zq«a ic.

l i B l i i l i i i ]
Nader k:rz'ytna okazja 
nabycia z iąk niemieckich 
(wychodźców) wszelkiego 
rodzaju majatlów i pos a- 
dloci z emskich, objrktów 
handlowych i przemyslo 
wy:h. interesów itp. Blii 
zych infrrmacii udziela

181 Komisowo-Baiiilowy
„Hermes“ v

Wąbrzeźto cPomorze)

Bo sprzedania
a «. k . ste kn  i na Pomorzu:

gos odarstwa. maiatki ziemskie, kar­
czmy wiejskie. posiadłości dochod iwe. 
posiadłości, na interesy, wille, P ac Pod 
budowę. Place na składy, hote e. restau­
racje, cukierń ®, kawia nie. jatki, pie­
karnie, kinoteatry i rozma e posesje 

i interesy wszelkiego rodzaju.

Poszukuje znajomości inteligentnej

panny
możPwie war zaw anki celem udz eianialekcji leiyka frant, i rosyjskiego.

Łask olc ty z podaniem warunków pod nr. 6129: 
dr .GarJ y  Gdań-kiei. •

Sospoiarstso
masywnem zabudowa­

niem, 72 morgi ziemi, łak, 
duży ogród owocowy,stary 
las, dobrym stanem bydła 
i kompletem maszyn roi 
niczych w Polsce, powiat 
Kartuzy, taż p.zy granicy 
wo.nego m. Gdańska, 
bardz > tanio natychmiast 
do nabycia. R. Liedtke 
Gdańsk, Paradiesgasse 8-9 

K B. 18.

gimit! Bawił

i  i e w a M i i  „tram u “  i  Hora, k o lo ro w e !!.

Zapytania pod nr. 405 do Gazety Gdańskiej. j

S a ® lM K K iI iM ia i» ® a ł!t tS ® 5K l i

Karol Le®rttói»(iii&!{
H u n S e r o  3 2 ________________ T e ls f, 3834

Barny czynszowe I ®illo
do s rzedaży poleca 572j

- Matuizewskl, Sopot Parkstr 41- *

Kowale!!
W  mieście powiatowem 
Wojew. Pomorsk, jest 
dobrze prosperująca

Kuźnia
kompletu, rzemiosłem

i nowoczesnermmaszy­
nami z powodu innego 
przedsiębiorstwa zaraz 
tanio do sprzedania. 
Reflektanci zechcą łask. 
zgłoszenia nadesłać pod 
p r .  6121 do Gazety 
Gdańskiej.

introligator
(Poznańczyk) ma'ący poza sobą T letnią pra­
ktykę. wlad. iezykiem polskim i niemieckim 
p o s z u k u j e  p o s a d y  zaraz ewtl. później 
Łaskawe zgłoszenia uprasza sie skierować do

E. R a l m ,  P o z n a ń
P i e h a r u  80 . RP 45,

Zdesnou lizowanu
ang. franc. i rosysk.

Ol.Cer władający

Zgłoszeń
posziM c zafędo.
isien a poi n r. 6115 do Gazety <Gdańsk.

impier
szuka zajęcia po południu 
,a 3—4 godzin. Zgl proszę 
składać w admin Gazety 
Gdańskie! pod nr 444.

Poszukuje zaraz lub od 
dierwsze-o marca do mego 
składu detajliczn. pierw­
szego dzielnego

ekspedienta
głownie z branży żelaza. 
Of. z określeniem dotych­
czasowego za;ecia śwlad. 
pretensje przy woln pensii 
uprasza. Jan Ohaescrga 
nasŁB Kledrowski.Czersk.

Do wodn. i sita podzon 
młyna w Zblewie posruk 
ar. lub 1 lut. .UCZNIA 

porzadn. rodziców. Olerty 
pro-ze sklerow.do mistrza 
warszmtu J fl h n Zblewo

Mlodei

inewczyay

Pierwszorzędną

te in iKo iae
biegłą w jeżyku polskim 
i n cmieckim poizukule 
sie od 1 stycznia. Zgłosz; 
do Gazety i Dziennika 
Gdańskiego pod nr. 5926.

do posług
coszukuie

na pot dnia

Witte
m i n i i  n r .  22 .1

Młody człotfieK
ab olwent 8-io klasowe! 
szkoły handlowej zna 
'bucha tsrle i biurowość. 
Włada również iezykiem 
niem cek m Poss ikule 
d owiednH posady w 

Gdańsku. Łask. oferty do 
Gaz. Gdańsk, pod nr. 612«.



»GAZETA GDAÑSKA" 26-go STYCZNIA 1922.

Ogło»«.@nia hoteli, p e n sjo n a tó w , k a w ia rń
restauracji, teatrów Hd.[

———— —  ———- ■ —      ii i iiniiin «u ■ iii iii i mi ii mu mmmammmmal i

Danziger Starittheater
(Gdański teatr miejski)
D y r e k c i a :  Rudolf Schaper.

W  ś r o d ą  d n i a  2 5 - g o  s t v c m  a  1 9 2 2  r .
popołudnia o godzinie 3-ciej, zniżone ceny

RosenhlEdchen
baśń wigilijna w 8 obrazach 

wieczorem o godz. 7-mej, stałe karty D 2

G a s p a r o n e
operetka w 3 aktach.

W  czwartek, dn a 26-go stycznia, o godzinie 7-mej 
wieczorem, siaie karty E 2: D e r  T u lp en  
f r e v e l «  Widowisko w 5 aktach.

W piątek, dnia 27-go stycznia, wieczorem, o go- 
* dżinie 7-mej, stale karty E 1: L ie b e le t »  
Opera w 3 aktach

W sobotę, dnia 25-go stycznia o godzinie 3-ciej: 
Rosersäiüdcisen.
Wieczorem o godz. 7-mej, stałe karty B 2: 
t>i& g r o s s e  L e id e n s « ! , * f i .  Komedja 
w  3 akiach.

W niedzielę, dnia 2ü-go stycznia o godzinie 3-ciej, 
zniżone ceny: R osen h  IrSche«».
Wieczorem o godz. 7-mej, stałe kaity bez 
znaczenia, podwyższone ceny: Jednoiazowy 
■występ gościnny śpiewaka komornego Robert’s 
Hu;t’a z opery państwowej w Berlinie: D e r  
T fO isb a iiou i’, Opera w 4 aktach,

M Ö T i L
D A H Z 'G E R  K O PWSrłTERGARTEN

C o d z i e n n i e

o  5-tei
z występam tanecinemi 

M j N T Y - D E I T  
8 tea r ■ monac ii kieso

3  B U R C E « *
w ich r iizw  tańcach siepowych 
Wieczorem: « E U N i O M i l

= 2 2 2 =

H u n d e g a s s e  9 0 T e le fo n  n r. 0 9 4

»»IBUJMUTA.CMB «
P l e r w s z o r ^ d u a w l n l a m l a

C o d z ie n n ie  w i e c z o r e m  o d  g o d z in y  9  I p ó ł  

L o l i ©  H o l g a r  c h a r a k t e r y s t y c z n a  t a n c e r k a  
T y l k o  g o ś c i n n e  w y s t ę p y  I

o

L y  E s f r a  i  F r e d
ś w ia t o w e  t e h e e

O"

L i l l y .  P o l l i n g  e r
z n a n a  ś p i e w a c z k a  

O d  1 5 -g o  s t y c z n ia
L u c y  K o w a l s k a  w a r s z a w s k a  p ie ś n ia r k a  

Znakomite trio Karasińskiego 
K o la c j e  o d  g o d z in y  7  d o  lO  w i e c z o r e m  i a  la  c a r t e  

C o  n ie d z i e l ę  p o  p o łu d n iu

" h e r b a t k a  z  t a ń c a m i
R e n d e z v o u s  w s z y s t k ic h  p r z e j e z d n y c h  •* 

W ła ś c ic ie l :  W . N A P IE R A Ł A .

UUO  ----------o -----------T T ------- —

O

T T -Ô

'B a z a r  (IX)enta)
na rzecz Sióstr elżbietanek 

uteUDrzeszczu

o d b ę d z ie  się

ix> n ie d z ie le ,  d n ia  2 Q = go  h m .

ii>> salach cKleinhammerparku 

2» południe o godzinie 10-tej

cK o m lt e i ,  (6126

w kawiarniach 
i restauracjach 
B aszę  p ism o

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
§  « 9 vünstleisp ie le  »  ®

CW  piątek, dnia 07 stycznia igoo r. *£r
0  ,  „  r . VJÖ wieczór benefisow y Q

dla

C isy ^Krüger
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

sr współudziałem najlepszych 
artystów

m doborowy program  -  

przy końcu

w R e u n i o n  »

^Uprzednia sprzedaż biletów 
w biurze » (Danziger H of *

0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0

0
0
0
0
0
O

0
0
0
0
0

incnsnor PALiisi
Odaftslfa dsi siangnowamawinlarnla  l elegancie i nar  

Codziennie o codz. 4-let lieröaiisa z wąssfCDami fanecineml
••••••••••»•••*••••«**•*••«••*•••••••••••••••»••••••••••O«»#oaooocoeoeoooeec••«•«•etoee•••••••••••••

W ponleözlalel«, dnia 3C-i?o stocznia:

wleci» petetMfóB i benefisowy
V ic i© r * a  R l l t e c 'a

Nadto Lelser-Odllon l znano nroiiram artostoczno
Wielki DosfroiGwn wieczór. - Pałacowa orkiestra Weiuz.

Wypożyczalnia kostiumów
®  największa w W. M. Gdańsku

o. mmm
I g l i c ©  G e r b e r e o s s e  iS  i g l k ©

Narodowe I historyczne ub ory.
Kostiumy na karnawał, do teatru l kabaretów 
Tylko --alleosza rzec y._______________ Solldie ceny

M T Æ M Ï G -  p O Æ N Æ M j r & M

Dachńwld holendersftic
ffarpIGwlti

PSS111GW€ weósllśówiil
cegły grzbietowa i krawężske, zendrówki, okladzl- 
dówki, kamienie «lazurowe, kamienie sufitowe (Klein
i Forsie;). cegły drążone i promień., rttry drenowe

t i a d t ó w k l  c e m e n t o w e
cement, centu posadzkowe

ora; ccaieniowe ran’ wszelkiego rodzaju

f e & r o i i a  w o r o i i t fw  m in . 1 cem en t.
B r u n o  F r e lw a ld

S o p o l
ieisłon Gdańsk nr. 3415 i Sopoty nr. 129.

Od 19- so do 27* go marcs 1922 r«

POKiZ WZORÓW 
PRZEMYSŁU KRiiWESO

i zagranicznego rsprazanfowansso przoz 
obywateli Rzsczypasncjltal Poleli, ląc nie 
z Ziemią Wileńską, 0. Śląsk, i Gdańskiem

II. TARO  P O Z N A Ń S K I
miodzie m  przy ileźy G.-Śląskfel 
I placu llwonfusza (3 mina! drogi)
KPWOWVO • *1»" *ïk****»UrÇ*e*O0f«0 li n¡»»» ___
I 2jg7{|y Sfowanrszoń I HOiîîFTaCTi i

w a sza  slą zgłaszać wczas ■ÍMKiSOíJ CBL’SÏ

ü&we muy so pisania
„T O R P E D O “

zaraz z tutejszego składu 
dostarcza (20 b

Stic Siede, Stiaftsk.
Jrr-einres^e 50.

MIEJSKI mim TARSU POZNAŃSKIEGO
Tal. 2071 P0ZHBH it  FlacS p!aZyAsUC*!da. Tol.20ft 
fiślres lelaer.: „Taro Poznański" - Konto P.Ł 0.201345

list? zgłoszeń zamyka sie I-go Sutego 1S22 r.

son Line LU.,
aeKDiareg rum psatershi pospiesznymi parowcem!

O d a d sk -n o ll HDll-OOaAslf
Pieraaorwlu

kechû par. „Smoleńsk Tîlegral te  draiu

z O donsha-N ow egoporta  w  ponledzla leK. Galo  30. stoczn ia 1922 r,

O zgłoszenia passierów i frachtów uprasza: (28 b

Ellermann a Wilson Lines Igeacy Coy. Ud.
R tafisk, Grossa Garbergasse 1H8.

Telegramy-' „UTaoas Dassig". Tfftófim 2849 i 0*37-

Prace malaiskie
wvko-ii e tanio > sz.bk

P a c z G S M e
Gdań.k L- tadie '7

Złote

zą b y
ze złota dukatowego 
do przymocowania 
takie do każdej płyty 
kauczukowej wyko- 

■ nuje po umiarkowa­
nych cen-ch i za 
spłatą częściową

LeonMirae,
Whttffg, 

Kau,7tstresss 25.

PAPIEROSY
O l a  w u h r e < B Q c f i  p a l a c z e

z iiąpepszpcn wsc&oanlcn tQ(oal

Nr. IS
L t e i l ®

Z o p p o r fe s
z usiftiiiisira

StelFÄl bofhzoa
Saiticam

I .  ÜLnom
^|ieszanki tytoniowe na te papierosy sporządza 
1 S  sam p. J. Borg, założyciel istniejącej już od 
40-iu lat fabryki papierosów „Stambuł", jako stale 
czynny1 w  niej specjalista. —  Wszystkie te gatunki 

posiadają zalety dobrego papierosa:

j@lrO smak i aromat
, (3b

..jiiiiiiiiiiMiwiiiiiiwiiiiiiffiBijiiifliliiiiwiiiiaiiijiiiiiiiiiiiiiiiriiMifiiiiiniiiiniiiiifflfiiniiiiniiiiiiieiMffiiia....

Czeskie szkło.
rzn&y, eikla soTowe. szkło na s alce, szkło a «io o. o az 
Ssra.it i SeSa szkte.-------------* Dowdz. erz wńz wotay.

Gustaw Tefzlaff, Gdadsk, tMwi» %
:=a.-
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Korzystna oferta!
Damskie beciki na rzemyku

modne wykonanie

Damskie R.-Chev. pótbeciki 4 (g Q
i  laków, nosem, ameryk. obcas I W

50

Damskie buciki sznurowane o c i
z skóry boksewe). mocne f i i V l r

Męskie buciki sznurowane 9 £ $ B
.Boxcalf" modny fason, dobre wykon. B w V w i5“

Na bal I do towarzystwa
^ tHIHIttttMltHmHi«WlllllllPll»»lini!flllllllllliailllllilllHliillllllllllllltllllliilillil)WiltiiliiiiHlllHiilUliliili1ić.l»!Mllllllllllllllllllllltlllllli,llll

Buciki z brokatu - Budki z jedwabiu - Buciki z aksamitu 
Buciki lakowe na rzemyku - Heskie pótbucik! lakowe - Lakowe budki

Damskie pończochy

i -lutriuiu i ? łtHł ¿ HttliPWiniliiiililiiM

Skarpetki męskie

Ogłoszenia hoteli, pensjonatów, kawiarń
j restauracyj, teatrów ltd,

Danziger Stadttheater
(Gdański teatr miejski)
D y r e k c j a :  Rudolf Schaper.

W piątek, dnia 3-go lutego 1922 r.
wieczorem o godz. 7, stałe karty B 2

' Anna Boleyn
; Prolog i 6 odsłon.

' sobotę, dnia 4-go lutego o godzinie 3-ciej 
R osen h ild chen .
Wieczorem o godz. 7-mej, stałe karty C 2: 
Gasparone. Operetka w 3 aktach._______

Dyrekcja : Alex Braune.

P r o g r a m  l u t o w y
Rita Taft Stanglewskt Rerelft
artystka utwory taneczne

Balogb Camatosa
ngferska subretka tańce akrobatyczne

Tam Jersty Rodzina Urban!
Ś  i  i sylwetki komedio-akrobaci

Pimlkoft i Plendkowaa
* # % ' w swym skecz« tanecznym

Cali Brana Meslnm
Ć^'5Vr charakterystyk charakterystyk

kompozytorów komicznych typów
Łaszy I Aennle

aaileptza Światowa para taneczna z Palais de Danee, 
w Berlinie.

Codz. przedsl. a 8 godz. W niedz. 2 przedsl po poL a 4-tel

K Ü N S T L E R D I C L E
Oryg. wiedeńska kapela.

Amerykański bar! Nastrój!

cer

Ï

Tiy!7ri'snîrtwuiwtiiwiii'WnnitBl iHsmiJuimumWitaaiitmmmniwmnnMnWiiotiiiMłiiiMitiiiMiiłmtMttiatiitMttMMitHłaMuMifieMuiiMitmitiHaimatiMtHMHHt

Hundegasse nr. 96
»aa*aa*oo#»oa»oso»»#aoa»«oo»»»»aa»saee«*»»»»t.

Telefon nr. 694.

» E R M IT A G E «
Pierwszorzędna winiarnia

Od dnia 31-go stycznia, codziennie wieczorem od godziny 10-tej:
H. v. Keisenberg i Baronessa Etelka

elegancka para tancerzy
Lucy Kowalska

warszawska pieśniarka
Znakomite trio Karasiński, Melodys I Petersburski

Kolacje od godz. 7 do 10 wiecz. I i  la carte Redezvous wszystkich przejezdnych
Co niedzielę po południu: herbatka z tańcami.

W ła ś c ic ie l W . N A P IE R A Ł A .
jiiaaaamaaaassaaawaa—MMMaaaafaaaasaiaaa—aaaaanasaaaów satwtaaa—waasaasamaana»aaaaaaa«a»a»»a.«aaaaa»w«a»aaia.a.iaa««»sii4«..i»aaa.«nM«««Msuiiał«e

MM- spiele
Od cfz’ś!

lajnowszy awanturniczy film Ula w 
2-eh częściach

S e i n e  E x z e l l e n z  
v o n  M a d a g a s k a r

pierwsza cześć.
Dos nadelten aus d. fremde
Awanturn czo-wc cla historia w 5-ciu akL 

Reżyser: Georg Jacobt 
wgłównych rolach:

E ¥ U  M U Q
Georg Alexander, Karl Huszar 
Paul Otto, Julius Falkenstein 
Wspaniale zdfccla z naturo

Wiednia, Tyrclu, Kórfa. portu w 
Atenach, Pirreus, wyspy Salaminy etc. 

dale]

m Wahn nnd Wirren
wzruszający r~mans nieszczęśliwe] 

kobiety w 5-ciu aktach.
W główne) roli;

n a ^ d a  S o n i a
Prześliczne zdleeia Paryża i Londynu. 

Polecamy nczeszczcnle na popołudniowe 
przedstawienia o 4-tel- 

Przedet. o 4-teJ. 6-tcl- i 8-mel wieczorem. 
W niedziele p szatek o godzinie 3-cie|.

— Z czegoś tak dumny, mój przyjacielu?
Nie poznaję Cię wprost! % ;

— Bo dostałem bilet na

bal karykaturowy 
w „Danziger Hof“

w sobotę, dnia 4-go lutego i muszę tam być 
koniecznie, by widzieć

jak spada waluta!

Kunstverein
Występ STEPHANI-HAHN 3 lutego 23) 

O D Ł O Ż O N Y !
Kart'» wstępu pozostają ważnemł.

Wypożyczalnia kostiumów

a iiwuiinBBIwaWii«llpiiiiapiiqpBiHpifliiiMiiiiiniiaiiiiiipiiii||iwiiyiiiiiiiiM

Restaurada

jovcnschiosr
największa w W .M. Gdańsku

G. Sablotzki
lotto eerbergosse 13 unto

. Narodowe i his w y e  zne ub o m  
Kostiumy na karna wat, da taatru I kabaretów 
Tylko uallepsza rzeczy. . M ldua eaayi

Langgasse 35. Widzenia godne.

Dobra kuchnia.
Cukiernia i tawlerali Codzien świeże pieczywo.

Wtborewy iadłospis na obiady i kalacie. 
S k o ra  usługa. M edzynarodow y  ruch.

toto

mil le M in
la Redenziont

legenda w 6 aktach 

Ozietotozawiera prawiej 
wszystkie letendowc 
naterie któr.dostarcza 

Nowy Testament

Ple §a ome*
iraaonie

Zycie pięknej g rze ! 
sznicy Marji z Magdali|

Pasie
W  Prawdziwa blesla- 5 
Ja artystyczna w ta j 
mach awan'urniczo-! 
wiatowe-'o prz biegu

Przeszła 300 J oczeslnikówi
Nadto dobry 
nad pr grata.


